
Hr. 43
Cena egz. 20 ęroszy. Foniń, 11 narca — N’edzieh 1928 Roki

z? Cena ogłosseń

na m iejsce m ilim etrowe na ko ­

lum nie 9 łam . Ib gt. Reklam yZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

za tekstem na stronie 4-1  am . za  

m iejsce m ilim etr. .U ) gt., w tekście  

50 gr. na stronie 1 szej 70 gr. 

OgLszenla drobne wiersz napl 

sowy Ib gr., każde dalsze słowo  

b gr. Przy ogłoszeniach skom ple­

towanych lub też przy specjalnym  

wyborze m iejsca oblicz, w każdym  

wypadku do ‘20*1. nadwyżki

Telefon adm inistracji 402.

D Z IE H N IK  P O M O R Z A
Adm inistracja i Redakcja  

przy ulicy Strum ykowej S

Przedpłata m iesięczna

wynosi w m iejscu w ekspedycji 

zł 450, w ajencjach zł. *475  

z odnoszeniem do dom u zł 3.— . 

pod o|>aską wprost z ekspedycji 

w  Polsce zł 4  — ; zagranicą zł. 6.—

Redakcja nadesłanych rękopisów  

nie zwraca.

Telefon Redakcji 393.

Itedaktoj odpowiedzialny: Aleksander CzarlM sW w Toruniu.

PISfflO P®l!T¥€INE
POŚW IECONE OBRONIE iN IERESOW  IIOLNIC1W A, HANDLU, PRZEM YSŁU i RZEM IOSŁA

W ydawca: „Ziem i.", Spółfca W ydiwtiTra. T. I o. p. w Tonm lu. Czcionkam i Diukam i Dziennika PwnaPskleĘo To». Ake. w PoznanU.

JZ

Przed wyboram i 
do Senatu

Ju tro  ro zeg ra s ię o s ta tn i a k t ka m p an ji w y ­

b o rcze j. W e źm ie w n im  u d z ia ł n a jdo jrza lsza  

czę ść w yb o rcó w , a b y o s ta te czn ie za d ecyd o w a ć  

o  fiz jo n o m ii i ja ko śc i C ia ł U s ta w o da w czych p o ­

w o ła nych d o sp e łn ie n ia o lb rzym ich za d a ń w  

p rze ło m o w ym  m o m e nc ie is tn ie n ia o d ro dzo ne j 

p a ńs tw o w ośc i p o lsk ie j.

Ja k ie są te za d a n ia i w  ja k im  s to pn iu zd o l­

n o ść d o ich ro zw iąza n ia p o w o łan ych o b e cn ie  

a o życ ia C ia ł U s ta w d aw czyc li za w a żyć m o że  

na n a sze j p rzysz ło śc i, je s t rze czą p o w sze ch n ie  

w ia do m ą . S p o łe cze ńs tw o w zn aczn e j czę śc i 

zd a je so b ie sp ra w ę  i w o li sw o je j d a ło w yra z w  

u b ie g ła n ie d z ie lę , d a jąc o g ro m n ą p rzew a g ę tym  

czyn n iko m , k tó re o po w ied z ia ły s ię za je dyn ie  

m o ż liw a  i re a lna  p o d s taw ą  d a lsze j b u do w y p a ń ­

s tw a w  p o s ta c i h a s ła w sp ó łp racy z R zą d e m  

a ró w n o cze śn ie o d chy la ją c s ię o d czcze j n e ga ­

c ji. D o s trze g ło b o w ie m  w  n ie j tra fn ie n a jg o rsze  

tra d yc je p a rty jn ic tw a sp ycha jące go n a w ę p a ń ­

s tw o w a n a m ie lizn y n ie m ocy , n a k tó re j p o zo ­

s ta w a ła p rze z w szys tk ie u b ieg łe la ta ku n a j­

w ię ksze j szko d z ie d o b ra o g ó ln eg o .

W yn ik w yb o ró w  d o S e jm u n ie m o że ro z ­

p ró szyć w szys tk ich tro sk i ca łko w ic ie u su ną ć  

n ie p o ko iu o d a lsze lo sy n a sze g o p a ń s tw a . F a k ­

te m  ie s t b o w iem , że o b o k p ow a żne go zw yc ię ­

s tw a zd row ych a sp ira c ji p a ń s tw o w o  - tw ó r ­

czych w yb o ry te w yd o by ły z m ro ków  n ie po -  

ko fo ce z ja w iska sp o łeczn e , że p o zw a ln ia ć w g la -  

d n ąć w  m a jo ne p rą d y , ia k ie p rze m ka ia n a jsze r­

sze w a rs tw y sp o łecze ń s tw a , u ia w m lv . iż p rzy ­

b ra ł zn a czn fo n a s ile ra d yka lizm  sp o łeczn y  i g o ­

sp od a rczy . że cze rw o n a id e o lo g ia ko m u n izm u  

sze rzy s ię za ra ź liw ie I n ie u ch w y tn ie .

P o d ię c fo w a lk i z te rn n ie be zp ie cze ńs tw e m  

s ta le  -s fo ie d n em  z n a iw a żn ie iszych za d a ń , ta k ie  

m a n rze j so bą u m ia rko w a n a w fokszo ść sn o łe - 

cze n s fv । N ie sp e łn i s fo ie d n a k te go za d an ia  

b e z w F g o w vs : łku R zą d u i sp o łecze ń s tw a ^  

O  te n ’ 4 v in n a n a m fo ta ć ..za sa d n icza o n nzvc ia “  

i n ie I '-s k iw a ć o b ia w ó w  ra d yka lizm u , la ko  

s tra s / / d o sw o ie i ia ło w e i w a lk i z R zą d em  

o s łab ian e w  te n sn n sób o d p o rno ść o rga n izm u  

sp o łeczn e go  i p ań s tw ow e go  n a ra d yka lne  su ge ­

s tie i w p ływ y .

W e w sp ó łp ra cy z R zą d em w id z i sp o łe ­

cze ń s tw o w o w ń fo co ra z w vra ^n fo i kn n ieczn e  

rp ą in p w a ru n k i d o ro zw ią za n ia tia rs te tm e i-  

szve h p ro b le m ó w  p a ń s tw o w ych . R o zu m ie ie d  

n a k ró w n ie  d o H tn fo że p oza in ic la tvw a  c^vn u l 

kó w  rzą d ow ych m u s i zn a fożć w vra z ró w n ie ż  

a n o w e t n rze de ^sT ys tk fo m in ic la tvw a i w o la  

sn o fo cze ńs fw a . ? le ro zu m fo ia in ten e fo , o be cne ­

g o sze fa R zą d u te « :fe rv « ,n n ',p v ’n e k tó re u w a ­
ża ją g o za c^a rn dz iH a . zd o ln eg o czyn ić cn ^o a  
za sw n fo ie d vn e za d n n fo n o czv tn fo b o zw zg le d -  

p p p n ch isze ń s tw o le g o w o li i m vśH In ton c ie te  
sa In ne , a m ia n ow ic ie  sa fo  u s iłow a n ia , a b v o b u ­

d z ić żyw o tn e s iły w  sp o łe cze ńs tw ie i sk ie ro w a ć  

je  n a tw ó rcze to ry d fo n a ńs tw a .

W  ca łvm  o k ro s fo p rzed w ybo rczym  s ta ra n o  
sie p o zyska ć sp n fo rze ń^ tw o d la ró żnych h a ce ł 

1 p ro g ra m ów . N ie w ą tp liw ie fo d n a k n a czo ło  

w yb iły s ie o ro ’rrp m v k tó re n a iw ie ce i te i w ła ś ­

nie siłv tw ó rcze ! w  sn b fo za w a rły i n a  H e n ie ! p o ­
jęły w sp ó łp race z R zą d em k tó re p o tra fiły n a i- 

g le b ie ! p rze m kn ąć is to tne n n łr-re M życ ia sp o ­
łe czne go i p a ń s tw o w e g o i w  la p id a rn ie u je tveh  

p u n k ta ch d a ó w  < vv ra z

0 Rum uni! konsternuclu  
i powodu DtUwDlo Redy Li$l Noroddw  

w sprnw.e spora z waram i
B u ka re sz t, 1 0 . 3 . (ra d jo  w ł.) D v iyz ja R a d y L i­

g i N a rod ó w w sp ra w ie za ta rg u ru m u ń sko -w ę g ie r- 
sk ie go w  sp raw ie  o p ta n tó w , zw ła szcza szcze g ó ł, iż  
w m yś l d e cyz ji R a d y p rzydz ie la d o są d r ro z je m ­
cze go d o b o ku sę d z ió w ru m uń sk ich i w ę g ie rsk ich  
je szcze d w óch d a lszych sę d z ió w p a ńs tw n e u tra l­
n ych . w yw o va ła w  ru m uń sk ich ko ła ch p o lity czn ych  
w ie lką ko n s te rn ac ję . K o ła p o lity czn e R u m un ji lic zą  
s ię ju ż n a w e t p o w a żn ie z u s tą p ie n ie m  o b e cn eg o g a  
b in e tu . W  ko 'ach  n a ro d ow e j p a rtji ch ło psk ie j o d p o ­
w ie dz ia ln o ść za p ro ażkę , p o n ie s io n ą w  G e ne w ie , 
zw a la ją n a rzą d : szcze g ó ln ie n a p rem ie ra B ra tia nu  
z p o w o d u je go i n iep rzychy ln e j ? w ro g ie j w o b ec o b ­

cych p a ń s tw p o lity k i g o sp od a rcze j, k tó ra g łó w n ie  

A n g lję z ra z iła .
Ja k ie u ch w a ła R a d y L ig i N a rod ów  b ę dz ie m ia ­

ła n a s tęp s tw a ze w nę trzno - p o lity czne  i czy rzą d  
ru m u ńsk i w ys tą p i is to tn ie z L ig i N a rod ó w , ja k to  

sw e g o  cza su za p o w ie dz ia ł w  fo rm ie  p o w a żn e j g ro ź-  

b v , n a ra z ie n ie m o żn a p rze w id z ie ć .

Sprawa  polsko-litewsko  na  forum  Rady  Uli 
Raport van BloltKanda — RatRa o^Soii otoowiazn acc wyjal-

nścnic - Jak w^aldcm aras in.crprctnlc ^tio^rą zgoeU 4’?

Genewa. 10. 3. (PAT.) S p ra w o zd aw ca w  

sp ra w ie lite w sk ie j p . B lo k la nd z ło ży ł .R a dn e  

ró w n ocze śn ie ze sw o im  ra p ę rte m o d n isv n o t. 

w ym ie n io n ych m ię d zy P o lska a L itw a o d cza su  
re zo lu c ji g ru d n io w e j. S kre ś le n ie z p o rząd ku  

o b ra d o b e cn e j se s ji R a d y w zm ia n kow a n e ! sp ra ­
w y  n ie  ie s t b yn a im n ie i u zn a n ie m  s łu szn o śc i o b ­

ie kc ji W a ld em a ra sa co d o o ra w a d ysku tow a n ia  

n a R a d z ie w  to ku o b e cn e i se s ji sp raw y lite w ­

sk ie j. Je s t to w yra źn ie za zna czon e w  o św iad ­

cze n iu va n B lo k la n d a . P rzy jęc ie te go o św ia d ­

cze n ia p rze z R a d e b e z ża d nych za s trze że ń s ta ­

n o w i je szcze je d no p o tw ie rd zen ie n ie zap rze ­
cza lne go  p ra w a R a d v w n o sze n ia n a p o rzą d e k  

o b ra d w  cza s ie trw an ia  se s ji ka żd e ! sp ra w y , 

k tó ra R a d a p ra g n ie ro zp a trzyć . W n ies ie n iem  

so ra w v lite w sk ie ! ju ż d z iś n a p o rzą de k o b rad

P o lsko za u d z ia łe m  T u rc ji ®  ko m is ji ro z tro je n lo w e l 
Ha Radź e ligi odczytano list m in. Zaleskiego - Referentem  wyznaczono p. Titulescu  

Rodu za czynnym utzlałem  H  szpanu l Brazylii
W a rsza w a , 1 0 . 3 . (te l. w l.). Z G e ne w y d o n o ­

szą : S e k re ta rz g e n e ra ln y L ig i o g ło s ił w  R a dz ie lis t 

m in is tra Z a lesk ie g o , o św ia d cza jący , że rzą d p o lsk i 

u w aża , iż b y ło b y szcze g ó ln ie j p o a d an e m w id z ie ć  

T u rc ję u cze s tn iczka ko m is ji ro zb ro jen iow e j. O ży ­

w io ny  ta  id eą  rzą d P o lsk i ju ż trz y  m ie s ią ce  te m u in ­

fo rm o w a ł s ię o fic ja ln ie  u  k ilku  o só b  ko m n e ten tn ycb  

L ig i, n a ja k ich w a ru n kach d o pu szcze n ie T u rc ji m o ­

g ło b y b yć z re a lizo w a n e . M a la c d z iś p e w no ść , że  

R a da L ig i u w a ża u d z ia ł T u rc ji za w yso ce p ożą ­

d an y . m a m  za szczy t za p ro p o n o w a ć im ie n ie m  rzą d u  

P o lsk i za p rosze n ie T firc ii i w s ta w ien ie te j sp ra w y  

n a p o rząd e k d z ien n y te i le szcze se s ii. P ro po zvck

te n n t s iła ń s łU  n ip ie ra  in syn u a c je n n d o n a lis ttiw  
W  sprawie Sikwi^acji EiBW Otm er-W ehrp

G d a ń sk , 9 . 3 . (P A T ) N a c jo n a liś c i n ie  

m ie ccv zg ło s ili p rze d k ilku d n iam i w  se in re  

g d ań sk im  w n iose k , w  k to rvm  n a p o d s ta w ie p o ­

g łose k . ro zs iew a n ych p rze z .lu d z i sw o ie g o w la  

sn e g o o b o zu ce ’e m p ro p a g a n d y , sk  fo ro w a ne  i 
p rzec iw o b e cne m u se n a to w i w . m ia s ta o ra z  

p rze c iw p o ro zu m ie n iu z P o lską , d o m ag a ła s ie  

u tw o rze n ia sp ec ia ’n e j ko m is ji ś fo dcze i d o zb a  

d a n ia za w a rtych w ty ch n o g łnska ch za rzu tó w , 
ia kob v o b e cn i n ie m ie cko -lib e -a ln i i so c ia lde m o -

W  przededniu  wyborów  do  Senoia
Listy senackie  na  Śląsku  - Sjaba ag iaefa  - Blok  nniejszo^cs urządza  
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Katowice. 1 0 . 3 . (A V V .) P rzy n a jb liż szych  

w yb o ra ch d o S e na tu w ys tę pu ją n a te ren ie w o j. 
ś lą sk ie g o n a s tę p u ją ce lis ty : N a rod o w e-K a to lic -  

k ie Z je dn o cze n ie P ra cy . L is ta S o c ja lis tyczn a  
P o lsko -N ie m iecka . Ś lą sk i K a to l. B lo k L u d o w y  

L is ta M n ie jczo śc i N a ro d o w ych o ra z K o m un iśc i

>

Decyzjo Andy L!?t Karodfiw ® sm ió  zotoryu (oeylersho  
rom m isHieeo

Genewa, 10. 3. (ra d jo wł.) Na p o s ied ze n iu ła j­
n e m , k tó re s ię o d b y ło w czo ra j w ie czo re m b e zp o ­
ś re d n io p o p o s ie d ze n iu p u b lic zn e m , R a d a L ig i N a  
ro d ó w  u ch w a liła  p o  d łu g ie j i za w iłe j d ysku s ji je d n o  

g łośn  e d e cyz ję w  sp ra w ie  za ta rg u ru m u ńsko  • w io  
sk le g o , p rzycze m  d e le ga c i R u m un ii i W ę g ie r w s trzy ­

m a li s ię o d g łoso w a n ia . D e cyz ja o zn a cza tym cza ­
so w e za m kn ię c ie o b ra d w  R a dz ie I ig i n a d sp o re m  
ru m u ńsko  - w ę g le rsK im w sp ra w ie o p ta n tów i za  
w ie ra  o d ro cze n ie  o s ta te czn e j d e cyz ji d o  se s ji cze rw  

co w e j R a dy L ig i N a ro dó w . D e cyz ja b rzm i n a s tę ­

p u ją co :
„R a d a  L ig i N a ro d ów  u zna je , iż  n a jle p szą m e tod ą  

re g u 'ow a n ia za ta rg ó w  i sp o ró w  są n rzy ja zne  ro ko  

w a n ia i p e rtra k ta c je b e zpo ś re dn ie m ię d zy o b u rzą ­
d am i zw a śn io n em i. Z  te g o  p o w o d u  te ż w e  w rze śn iu  

ro ku 1 9 2 7 R a da L ig i N a rod ó w p o le c iła te m e to dę , 

cze rw co w e ! se s ii R a d a p o dk re ś liła , że  in te re su je  

s ie sp o so b e m  w yko na n ia sw o ich  za le ce ń i p ra g ­

n ie d o p iln ow a ć ich re a liza c ji.
G e ne w a . 1 0 . 3 . (A W .) Z kó ł d e le ga c ji p o l­

sk ie j in fo rm u ją , że n a w e t w  ra z ie n ie p rzyb yc ia  
W a ld e m ara sa d o G e n ew y R a d a L ig i n iew ą tp li­

w ie w  in te re s ie sw e g o  p re s tig e ‘u o g ło s i o b o w ią ­

zu ją ce w y ja śn ie n ie  sw e j g ru d n io w e j re zo lu c ji w  

sp raw ie  p o lsko -litew sk ie j. W yja śn ie n ie  to  u n ie -  

rn nżb w i n a p rzysz ło ść p rzew ro tne ko m e n to w a ­
n ie W a ld e m a ra sa re zo lu c ji L ig i w  ro dza ju cy to ­

w a n e g o ju ż  ja ko  cu riosu m  p o g lą d u te go ż , iż w y ­
ra żeń  :e ..w p ro w a d ze n ie d o b re i zg o d y " (b on ne  

e n te n te ) m ię d zy P o lska a L itw a n ie  o zn acza n a ­
s ta n ia n o rm a ln ych s tosu n kó w są s ie dzk ich le cz  

ja k ie jś b liże j n ie o k re ś lo n e sp e c ja ln e s to sun k i 

czy li a n o rm a ln e .

tę R a da u zn a ła i w yzn a cza re fe re n te rń T itu lescu  

k tó ry s ta w ia w n io se k p rzy ję c ia w n io sku P o lsk i, co  

Itd no m yś ln ie u ch w a lo n o . St. Z.

G e ne w a . 9 . 3 . (P a t.). R a d a L ig i N a rod ó w  p rzy ­

ję ła re zo lu c je , za p ro p o no w a na o rzez U rru tję . k tó ra  

sk ie ro w u je g o rą cy a pe l d o H iszp a n ii i B ra zy lii, a b y  

n ań s tw a te p o w ró c iły d o czyn n e g o u d z ia łu w  p ra ­

ca ch L ig i N a rod ów  i w  te n sp o só b z rze k ły s ię o s ta ­

te czn ie w ys tą p ie n ia z L ig i. R a da p rzy ję ła te ks t 

n ism k tó re  m a ia b yć w vs ’a ne d o rzą d ó w  H iszp an ii 

i B ra zy lii R a da m a s ie ró w n ie ż zw ró c ić d o re p u ­

b lik i C o s ta R ica  z za p ro szen iem  ,d o  i  o n ow n e go  p rzy ­

s tą p ien ia d o  L ig i.

k ra tve zn i se n a to ro w ie w . m ia s ta zo bo w iąza li 

s ie n a n o le  'e n ie e e n . K o m isa rza R ze czyp o sp o li­

te j w G d a ńsku m in . S trasb u rge ra z likw id o w ać  
H in w o h ne r-W e h rę W  o d p ow ie d z i n a te n w n io ­

se k se n a t w  .m ia s ta o g ło s ił d z iś o fic ja ln y  ko m u ­

n ika t. w  k tó rym  z ca ła s ta n ow czo śc ią i o b u rze - 
n !e m o d n ie ra za rzu ty i p o d e jrze n ia p o d n :e - 

s io n e p rzez n a c jo n a lis tów ifem ie ck ich . ja ko  

n iezg o dn e z za sa d a m i i p o tęp ia ie ja ko n ie ­

zg od n e  z za ja da m i rze czo w e j w a lk i p o l'tv czn e i

W a rsza w a . 1 1 . 3 . (A W .) A g ita c ja p rzed  

w yb o ra m i d o S e na tu n ie ie s t ta k o żyw ion a ja k  
p rze d w yb o ra m i d o  S e jm u . Je d yn ie B lo k M n ie j­

szo śc i ro zw in ą ł sze roką a irt^c ie  d la p rze p ro w a ­
d ze n ia je dn e g o se n a to ra w  'W a rsza w ie . N a d z iś  

B lo k M n ie jszo śc i za p ow ie d z ia ł 1 3 w ie có w .

w ska zu ją c n a 3 za sa d y p ra w n icze , k tó re zd a n iem  
R a d y b y łyb y w  s ta n ie s łu żyć  za sp ra w ie d liw ą  p o d  
s ta w ę ro kow a ń p o je d na w czych . R a da L ig i N a ro  
d ów  s tw ie rd za je dn a kże , iż p rzy ja zn e 'o ko w a n ia te  
p om ię dzy o bu zw a śn ion e m i p a ńs tw am i n ie b y ły  

m o ż liw e . W ska zu ją c p o n ow n ie n a za le ce n ia z d n ia  
1 9 w rześn ia u b . r. i n ie zm ie n ia ją c s tan o w iska , w y ­

ra żon e g o w  p ro to ku ła ch . za leca R a d a je dn og łośn ie  
o bu  s tron o m  p rzy jęc ie  d e cyz ji, k tó rą  R a da n a p o s ie  

d ze n iu p rze d p o łu d n i w e m  je d n o g ło śn ie u chw a liła  
R a d a w zyw a o b ie s to ny d o za ko m u n iko w a n ia  
sw ym  rzą do m  te g o s ta n o w iska i o d racza kw e s tję  
d o n a s tę p n e j se s ji" . T u ta j n a s tę p u je u ch w a ła R a d y  

z p o s ie dze n ia  p rze d p o łu d n io w e g o , w  m yś l k tó re j R a ­
d a  p rzyd z ie la  2 sę d z iów  p a ń ^w  n e u tra lnych  d o  są du  

ro z je m cze g o , k tó ry sp raw ę m a o s ta te czn ie ro z  
s trzyg n ą ć

M n  lo ttj B  li'n n i  
Tak ocenia wynik wyborów w Polsce prasa  

wiedeńska.
W iedeń, 9. 3. (P a t.). D z ie nn ik i w ie d e ń sk ie  o m a ­

w ia ją  d z iś  o b sze rn ie  w yn ik i w yb o ró w  w  P o lsce .
„Neues W iener Journal" o ce n ia re zu lta ty w yb o ­

ró w ja ko zw yc ię s tw o p o lsk ie j id e i p a ń s tw o w e j. 
Z w yc ię ży ło —  p isze d z ie nn ik —  d ą że n ie d o u p o ­
rzą d ko w a ne j. sp ra w n e j a d m in is tra c ji, d o ko n so lida ­
c ji w e w n ę trzne j i ze w n ę trzne j, ze rw a n ie s tan ow ­
cze  z p a rty jn ic tw em , u p raw ia n ie m  in te re sów  p a rty ­
ku la rn ych ze szko d a d o b ra o g ó łu . O to ie s t w ie lk ie  
zn a cze n ie p o lsk ich w yb o ró w se jm ow ych . U ro k  
o so b is to śc i M a rsza lka P iłsu d sk ie g o z je dn o czy ł 
w szys tk ie e le m e n ty o ko ło id e i p a ńs tw o w e j. W y ­
b o ry w P o lsce p o w in n y za in te re sow a ć w szys tk ie  
p ań s tw a e u rop e jsk ie , p o n ie w a ż w ska za ły o n e n o w a  
d rog ę d o u zd ro w ie n ia ch o re g o p a rla m e n ta ryzm u .  
M a rsza łe k P iłsu d sk i m ó g ł w ro ku 1 9 2 6 o g ło s ić s ię  
d yk ta to re m . N ie u czyn ił teg o , p o n ie w a ż ce le m  je go  
n ie je s t zn iszcze n ie d e m o k ra c ji, le cz w ych o w a n ie  
s tro nn ic tw d la p raw d z iw e j d e m o k ra c ji. P iłsu dsk i 
p o d ją ł w a lkę n ie p rze c iw  p a rla m en tow i, le cz p rze ­
c iw  s tro n n ic tw o m , p rzec iw w yb u ia fo śc io rn p a rty j­
n ym . W yn ik i w yb o rów  d o w o dzą , że lu d n ość z ro ­
zu m ia ła in te nc ie M a rsza lka P iłsud sk ieg o .. Je s t ju ż  
d z iś p e w n e , że w sp ó łp ra ca z rzą de m  le ży w  g ra ­
n icach re a lnych m o ż liw o śc i. T rud n o p rzyp u szcza ć , 
a b y s tron n ic tw a i to n a w e t te . k tó re s ię b o czą , 
ch c ia ły s ię u su n ą ć o d p a ns tw o w o -tw ó rcze i p ra cy . 
U tw o rze n ie zw a rte j i s iln e j w ię kszo śc i n ie ka żę n a  

s ie b i: d łu g o cze kać .
N ie ty lko P o lska , le cz ca ła E u ro p a m a p o w ód  

b yć za d o w o lon a z w yn ikó w w yb o rów  d o S e jm u  
p o lsk ie g o . „Neue r7r. Presse“ za m ieszcza z o ka z ji 
w yb o ró w  n a n a cze ln e m  m ie jscu sy lw e tkę M a rsza ł­
ka P iłsu dsk ie g o , p ió ra B e rn a rd a S ch a rlitta . A u to r  
o p isu je cza sy w a lk ko nsn ira ev in ve h M a rsza łka P ił­
su dsk ie g o p rzec iw  ca ra to w i, w a lkę zb ro in a w  cza ­
s ie w o ln y  św ia to w e j, n as ie n n ie  ie ro  w a lkę  n o litv cz -  
n a ce lem  ko nso lida c ji p a ń s tw a  p o lsk ie g o . W e  w szy ­
s tk ich ty ch fa zach p o zo s ta ł P iłsud sk i w ie rny sw o -  
ie m ti id e a ło w i, w ie lk ie !, n ie n o d le g łe i O jczyzn y . Z  
w ie lka sym p a tją o k reś la d z ien n ik w ie d eń sk i za le ty  
ch a ra k te ru i ro zu m u M a rsza lka P iłs id sk ieg o  i te g o  
w yso k i p o z io m  e tyczn y .

„N e u e s W ie n e r T ag e h la ft* w  a rtvku le w s tę p ­
n ym  ro zw a ża p o lity czn e sku tk i w yb o rów  i o św iad ­
cza . że w yn ik te n  o zn acza n rze ;u .iie c ie  n u nk tu  c ię ż ­
ko śc i n a le w o . W yn ik w yb o ró w  —  ko ńczy  „N e u e s  
W ie n e r T a ge b la tt" —  b ę d z ie m ia ł ró w n ie ż sku tk i 

ko rzys tn e d la A u s tr ii. _ _ _ _

Litw inowfedziedoGenewy
W a rsza w a . 1 0 . 3 . (te l. w ł.). Z M o skw y d o ­

n o szą : L itw ino w  w y je ch a ł czw a rtek z M o s ­

kw y d ro g ą n a W a rsza w ę d o B e rlm a .g dz ie za ­

b a w i 2 d n i, p o cze m  o d je d z ie d o G e n e w y .
St. Z.

Kom  sla roreircti ■ 
zcjm ’e sie sprawa optam fiw wegM ’tli

G e ne w a . 9 . 3 . (P A T .) P o n fo w a ż n a w czo -  

ra jsze m  ta in em  p o s ie d zen iu , k tó re p rze c ią g n ę ­
ło s ie d o p ó źn e go  w ie czo ra . R a da L ig i, o b ra d u ­

ją c n a d sp ra w ą o p ta n tó w w e g ;e rsk ich b e z  

u dz ia łu p rze s ta w ic ie li R u m u n ii i W e g ie r n ie  

d o sz ła d o ża d n e g o w yn iku . C h a m b e rla in n a  

d z is ie jszem  p o ra nn em  p o s ied ze n iu p u b lic zn e m  

w ys tą p ił z p ro po zyc ja u s ta no w ie n ia n o w e i m ie ­

sza n e j w e y ie r^ko -ru m im ’k ie i ko m is ji ro z jem ­
cze j. d o k tó re j p o w o ’a n ob v d w ó ch d a lszych  

p rze d s taw ic ie li p a ńs tw in te re so w a nych . K o m i­

s ja ta m ia łab y s ie za ją ć ro zw ią za n ie m  sp ra w y  

o p ta n tó w .

A

Sytuacjo polsklel m niejszości 
w Niem czech

h W  u ksz ta łtow a n iu s ie s to sun kó w  p o lity cz ­

n ych czy e ko n om iczn ych P o lsk i d o N iem ie c o d ­

g ryw ać b ę d z ie za w sze d on ios ła ro lę sy tua c ja , 

w ia k ie i zn a id u ja s ię m n ie jszo śc i o b u n a ro d ó w  

w  d a n ych p a ńs tw a ch . Ja k ie zn a czen ie , w yk ra -  

cza ia ce d a le ko p oza g ran ice p a ń s tw a p o s ia d a  

s to su ne k d a n e g o rzą d u , d o m n ie jszo śc i n a ro d o . 

w  ve il św ia dczy św ie ży in cyde n t w ło sko - au­
s tr ia ck i. K w e s tia m n ie jszo śc i n ie m ieck ie j w  

p o łu d n io w ym  T y ro lu s ta fo s ię p o w o d em  a n ta ­
g o n izm u w ło sko -a u s tr ja ck ie g o a g ro źb y , k tó re  

w ys to sow a ł M u ssn lm i p o d a d re sem A u s tr ii i 

N ie m có w , m fo ^zka j. w  p n łu d n ;o w vm  T v ro lu n ie  
u w aża s ię za n u ę tv fraze s , le cz za fa k t, z k tó ­

rym  m u s i s ię p o lity ka  re a ln a lic zyć .

I u d no ść p o lska p o d za b o rem p ru sk im  p o ­

zb a w io na ię s t w sze lk ich p raw , trud n o za p rze ­

czyć te m u , że rzą d p ru sk i p ra gn ie ia zg n ęb ić i 
to n fo iy lko w yn a ro do w ić , le cz zn iszczyć m a­
te r ia ln ie .

O p in ja p o lska i sp o łecze ń s tw o n a sze za ję te  

ie s t o d d łu ższe g o cza su sp raw a m i’w e w n ę trzn e j 

P o lity k i p a ń s tw a i b a rd zo m a to n o św foca u w a g i 

życ iu i w a ru n kom  ro zw o ju n o Lk ie i m n ie jszo śc i, 

co b v to h v o b ow ią zk iem  w p ie rw szym rzę d z ie  

p rasy d z ie ln ic za ch o d n ich .

1
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N ic zw ró c o n o  o baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAnas szczególnie jszej uwagi 
ina fakt niezm iernie doniosły dla polityki Rzeszy  
wobec swych kresów wschodnich, którym jest 
otworzenie specjalnego urzędu dla Prus W scho­
dnich, m ającego czuwać nad rzekom o zagrożo­
nym rozwojem  te j prow incji „odciętej” przez  
kurytarz od reszty państwa. W urzędzie tvm  
m a słe skupić wszelka pom oc rządu dla wscho­
dnich pow inevi granicznych: m a on pełnić funk­

cje specjalnego resortu, czuwającego nad roz­
wojem kresów wschodnich Rzeszy, graniczą ­
c y c h bezpośrednio z Polską.

Urząd lest dalszym ciągiem Instytucji nie- 
błogiej pam ięci Kom isji Kolonizacyjnei O strnar- 
kenzulagów, kontynuacją narodowościowej po­
lityki Niem iec nietylko niem oralnej, lecz nie  

m ądrej. f . t
Zapom oga dla Prus W schodnich dochodzi 

3o wysokości 75 m lljonów m arek!
W arto się przyjrzeć poszczególnym pozy­

cjom na liście ro*'* ’alu te i zapom ogi. Pierw ­
sza jest pozycja W m lljonów. przeznaczona na 
tredyty dla przem ysłu wschodnio - pruskiego. 
Ponieważ w Prusiech W schodnich wielkiego  
przem ysłu niem a, pieniądz przeznaczony jest 
dla rzem ieśln ików . Jak się kredytu tego udzie  
fe, wiem y o tem  w  byłym  zaborze pruskim  naj- 

lepie j.
O trzym ywał go wówczas rzem ieślnik nie­

m iecki, aby m ógł uniem ożliw ić niższem ł cenam i 
konkurencję naszem u rzem ieśln ikow i Kredyt 
pozwalał m u nabywać m aszyny warsztatowe, 
ułatw iające I pom nażające produkcję, o czem  
biedny rzem ieśln ik polski nie m ógł m arzyć.

Tym sposobem m ają być w Prusiech  
W schodnich wyparci drobni rzem ieśln icy i 
kupcy polscy, m ają być dem oralizowani, bo  
kredyt stanie się dla nich dostępny, jeżeli —  
jwyrzekną się swej narodowości.

Następnie przew iduje urząd dalszych 18 m u- 
jo n ó w  n a kredyty długoterm inowe dla ro ln ików , 
n a kredyty bez zagwarantowania hipotecznego  
10 m lljonów, na pom oc dla kolonistów I dzier­
ża w c ó w  7 m lljonów, razem  dla wzm ocnienia ro l­
n ic tw a niem ieckiego w Prusach W schodnich  

p rze s z ło  40 m lljonów.
Sprawę nierównego traktowania obywateli 

p a ń s tw a poruszył śm iało w  sejm ie pruskim  po ­
s e ł polski p. Jaczewski.

O to ustęp z jego m owy:
„Już poprzednio wywodziłem , że m y. człon ­

kow ie m niejszości polskie j, z wielu tych m ilio ­
n ó w  —  a w tych la tach rozdzielono ponad pól 
m iijarda m arek —  nie otrzym am y żadnego le- 
iiiga. Nawet tego nam odm awia się. co m ają  
m niejszości niem ieckie w Polsce, a m ianow icie  
•dyskonto w Polskim Banku Państwowym . M a­
m y bvć gospodarczo bojkotowani 1 ru jnowani*.

W  tem m iejscu poseł Baczewski przedsta  
wił sejm ow i dowód, że Reichsbank w Berlin ie, 
widocznie pod naciskiem rządu celowo I św ia ­
dom ie odrzuca weksle polskich klientów , wysta­
wione nieraz na drobne stosunkowo sum y._ _ ie n ie ra z n a d ro b n e s to s u n k o w o s u m y.

Że obecna t olityka pruska zm ierza do tego. | 
aby zapom ocą m ilionów m arek pozbaw ić Pola- j 

ków z W arm ji. Powiśla i M azur ich gruntu, 
aby ludność polską tych terenów wypędzić z 
ziem i I zniszczyć m ateria ln ie —  dowodem tego  
sa następujące fakty, przytoczone w m owie po­
sła:

„Reiencja onolska wydała przed dwom a la tv  
ta jny okólnik do landratów. w którvm  czyni Ich  
odpow iedzialnym i za to, żebv żaden kawałek 
ziem i nie przeszedł w ręce Polaków. Jakkolw iek 
okólnik ten został zaw ieszony przez Kom isję

M ie c zy s ła w  S m o la rs k i

la lk a  H a n n y  C o rd a
P o w ieś ć fa n ta s tyc zn a .

Żebrak, zaskoczony znienacka, nie staw ił 
wielkiego oporu. Teraz dopiero przypatrzvl się  
twarzy pana, który siedział obok niego, trzym a ­
jąc go dotychczas pod ram ię. Był to Ludw ik  
Corda. Posłyszał słowa:

—  Nie obaw iaj się! Zabrałem  clę kiedyś z 
ulicy i nie pozwolę ci już wrócić pod la tarnię. 
Będziesz bogatym , jeśli zechcesz kogoś dźgnąć  
m ajchrem lub rozbić m u kasę. Nie stchórzysz  
przed tem ?

Dziwnym  tym  słowom  towarzyszył uśm iech  
chłodny, wiecznie jakgdyby obojętny. Żebrak 
roześm iał się wesół i swobodnie po raz pierwszy  
od długiego czasu.

— Nie wiedziałem , że Jesteśm y kolegam i.
O dpow iedziano m u krótko:
—  M ilcz teraz! Zrozum iałeś, co należy  

Resztę wytłum aczym y ci później. Poszukiwali­
śm y ciebie oddawna.

W  kwadrans później sam ochód wjeżdżał pod  
podmiejska restaurację. Ludw ik Corda popro  
wadził żebraka przez ty lne wejście, znane ty lko  
stałym  bywalcom . Po drodze spotkali kogoś ze 
służby.

—  G abinet! Czeka w ’ nim „hrabia" Corda  
*—  rozkazał aktor.

W prowadzono ich do m ałego pokoju.
—  Jak się m acie! —  pow itał ich szklany  

głos i podbiegła ku nim  nerwowa, dziwnie poru­
szająca się postać. —  Ca va Ludw iku? Voila  
m on „brave". W itam cię. dzielny człow ieku! 
O dnaleźbśm y cię! Zgodziłeś się na wszystko?

Ręce o chłodnych, sztywnych palcach uści­
snęły dłoń żebraka.

-— Szam nana daćl szam pana! —  ruchliwa 
postać dodała w widocznem podnieceniu. Nie  
zostaw im y przyjacie la z suchym gardłem . Lud ­
wiku! Sonnez! garsona. W ypiłemv wina.

Nerwowy pan pragnął w ;docznie przede- 
wszystk :em sam się upoić. Ale ten. do kogo  
przem awiał nie rozum iał tego. W stał groźm e:

—  Hola, m oi panow ie! Jeśli Jesteśm y kole ­
gam i, to pogadam y po trzeźwemu! Znam  wasze

O ro le konscrwaliisfów  w Bloku  
W spółpracy z Bząslcm

R o zm o w a k o res p o n d c n la  A  W . z  S c s ię c ic m  J a n u s zem  R a d z iw iłłem

W  zw iązku z wejściem  znaczniejszej grupy  

konserwatystów do Sejm u zwróciliśm y się do  

ks. Janusza Radziw iłła z zapytaniem, laka bę­

dzie ro la konserwatystów w Bloku W spółpracy  

z Rządem ł w Sejm ie wogóle.

Uważam —  ośw iadczył ks. Radziw iłł —  1 

zdanie to. o ile m l wiadomo, podziela ją pozo­

sta li posłow ie zachowawcy, że łączność organi 

zacyjna Bloku W spółpracy z Rządem winna  

być utrzym ana I to na podstaw ie wyraźnego  

oblicza program owego.

Najważnlejszem zadaniem Sejm u będzie  

niewątpliw ie zm iana konstytucji. Hasło to przy­

św iecało przedewszystkiern wyborom . To też 

pod tym względem ro la bloku rządowego nie  

pow inna nastręczać wątpliwości. W  dziedzinie  

zaś polityki gospodarczej I społecznej rząd uja­

wnił Już w ciągu dotychczasowej swej działa!

J a k ie m ! u s ta w a m i za jm ie s ię n o w y S e jm
R e fo rm a a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e ! • 0 d e p a rta m e n t s zk o ln ic tw a  

m n ie js zo ś c i n a ro d o w y ch  • P ro je k t u s ta w y o izb a c h R o ln ic zy c h

W a rs za w a . 10. 3. (tel. wł.) Pod obrady no­
wego Sejm u wejdzie szereg projektów nowych  
ustaw , opracowanych przez poszczególne m ini­
sterstwa. M inisterstwo sprawiedliwości zgłosi 
projekt trzech ustaw , dotyczących reform y ad­
m inistracji państwowej. M inisterstwo skarbu

f  ra i ńiń  ilaW i m lilw
Kowno, 10. 3. (radjo wł.). Półurzędowe pi­

sm o rządu litewskiego „L ie luvos Aidas" przy- 
zuaje obecnie, iż W aldem aras nosi się z zam ia­
rem zupełnego zniesienia parlam entaryzm u na 
Litw ie. W aldem aras zam ierza w m iejsce parla ­
m entu nadać szereg dalej Idących praw Izbie

M ieszaną w Katow icach, duch jego żyje I dzia­
ła dotychczas nietylko na Śląsku O polskim , ale  
w większym stopniu na byłych terenach plebis­
cytowych Pius W schodnich. Ud parcelacji wy­
klucza się zupełnie Polaków. ■

W  pewnej m iejscowości nad granica polską  
przy parcelacji dom eny Kielz zgłosiło sle o zie­
m ię 25 Polaków, obywateli niem ieckich. W szy­
scy bez wyjątku zostali odrzuceni Uwzględnie­

ni zostali ty lko prawow ici Niem cy.
Rząd nie pozwala nawet na parcelację  

przedsięwzięta przez Polaka, o ile chce ją sprze­

dać Polakom !
I at dziesiątki zm uszeni byliśm y biernie 

natrzeć na te m artyrologie naszą dziś atoli sy­
tuacja się zm ieniła i prowokacje niem ieckie m o­
gą m ieć następstwa niepożądane nletvlko dla  
naszych m niejszości niem ieckich, ale dla 'calvch  

zawracania m i głowy. Raz dośw iadczyłem  ich. 
To m l wystarczy! Chcecie wciągnąć m n ?e w la­
ka fa łszywa grę. za którabym  później sam  zapła­
cił. Spójrzcie m i w oczy, do stu piorunów I po­
wiedzcie. czego chcecie!

—  O uel brute! — leknął „m arkiz*, cofając 
w fV | _ Jo on leszcze o niczem nie wie! 

Dlaczego  nie objaśniłeś go. Ludw iku? M ów  sam ! 
Twói był pom ysł! Tv nam ówiłeś m nie! Ja m ogę  
lać*pieniędzy, ale nikogo nam aw^ń m e będę. 
W olno m ; nalać sob ?e . hravi". ale ręce m oje m u­
szą pozostać czystem i Parole d ‘un gentHhom m e!

Piękny aktor zwróc !ł ku niem u twarz spo­
kojną. gładka, w te i chw il’, iakbv bez wyrazu.

—  Nie. niepokój sie. Towarzysz nasz nie ।  
odm ówi nam pom ocy, ręczę ci za to. Pragnie I 

rozm awiać z nam i po trzeźwem u, to dowodzi, 
iż nic nie wvkonvwa bez rozwagi. Nie widzę  
jednak z lego oczu, by bvl tchórzem . Chodzi 
o to —  rzeki zwracając sie do żebraka iż obaj 
z tvm  nanem któreco wkDisz tuta j, m am v wro­
ga. Kogoś, kogo nienaw idzim y, boim y się. 
chcielibyśniy go usunąć, ów ktoś, napozór nam  
życzliwy przv każdej sposobności dale nam  
poznać nasza od niego zależność. Nie ulega dla  
nas żadnej wątpliwości, iż i on nozbvtbv się nas. 
ieś!;bv to odpow iadało iego celom . W idzisz oto  
obok siebie dwóch ludzi ^którzy posiadają krew  
hijaca w nich gorącem tetnem . a wvdaie się im  
iż są m arionetkam i, la lkam i bez krw i i cia ła  
gdyż jest ktoś kto z dali wvnija ich wolę, by  
traktować ich potem z gestem władczym i pań­
skim . O bojętne zresztą pow inny ci być przy ­
czyny naszej nienaw iści doń, skoro wiesz już. 
iż uczucie to w nas istn ie je.

—  Tak! tak! —  potakiwał zadowolony m ar 
kiz.—  C ‘est hien dit. W szystko dobrze pow ie  
dziane. Jest ktoś, kto nie lubi, lekceważy całą  
rodzinę Cordów. G ubi wszystkich nas. M uchy  
nie zabiłem nigdy, lecz tego osobnika chciał- 
bym się pozbyć. O ddałbym za to pól m ajątku. 
Dopomożesz nam przyjacie lu? Zabija łeś już... 
W iem y to od ciebie.

Poklepał żebraka życzliw ie po ram ieniu, 
ów jednak spokojnie i uchylając sie od serdecz­
ności. skierował wolno wzrok na obu Cordów  
i zapytał:

—  Co m am zatem zrobić?
— W eźm iesz m u pieniądze z kasy —  ob­

jaśnia ł porywczo m arkiz. —  To uspokoi go.

noścl wyraźne  ram y program owe, w  których żą­

dać będzie współpracy sejm u niedopuszczając  

do żadnego Ich wypaczenia. Dlatego też uwa­

żam  pesym izm  w  stosunku do oblicza gospodar­

czo-społecznego większości sejm owej za n!e  

uzasadniony, bo oparty ty lko na wspom nieniach 

i dawniejszej, nieaktualnej już działalności 

wielu posłów, podtrzymujących obecny kurs  

polityki rządowej. Nie tracim y nadziel, że to  

nasze państwowe stanow isko wypływające lo  

glcznle z całej naszej Ideologii znajdzie obeem e  

w rezultacie wyników  wyborów zrozum ienie I po  

stronie dotychczasowej opozycji tak na praw i 

cy. jak i na lew icy I um ożliw i w Izbach owocna  

pracę, która m usi doprowadzić do rozw iązani 

całego szeregu pierwszorzędnych zagadnlei 

pod kątem widzenia li ty lko in teresu Państwa

przedłoży projekt ustawy karno-skarbowet 
a m inisterstwo ośw iaty zgłosi projekt ustawy 
o utworzenie departam entu szkolnictwa m niej­
szości narodowych. Ponadto m inisterstwo ro l­
nictwa zgłosi projekt ustawy o Izbach Rolni­
czych. St. Z.

handlowej. Izbie ro ln iczej 1 projektowanej Izbie  
pracy, która dopiero m a zostać utworzona. Pe  
wnego rodzaju Senat czy Izba Panów, składają  
ca się z członków, m ianowanych przez rząd, m a 
następnie wspólnie z owcini Izbam i spełniać  
funkcje ustawodawcze.

Niem iec. Prześladowania m niejszości narodo ­
wych uważane są za barbarzyństwo, za rzec?  
niebezpieczną, m ącącą pokój Europy, które ni 
kom u bezkarnU ujść nie m ogą*.

R c k o m lra lfc ta  g a W n efa  
n ie  te  s i p n e w id z la n a

W a rs za w a , 1 0 . 3 . (A W .) W  zw ią zk u z  
krażącem i pogłoskam i o m ających nastąpić 
zm ianach w łonie rządu, zam ieszczonem l na  
wet w pism ach popierających nad. ze sfer 

m iarodajnych in form ują, że dotychczas nie za­
padła żadna decyzja co do rekonstrukcji rza  
du. Jak wiadomo, dzienniki wym ieniły. Iż m a  
ją nastąpić zm iany na stanow iskach m in. ośw ia  
ty. spraw iedliwości a n a w e t n a s ta n o w is k u w i­

ceprem iera.

O chłodzi. Pozbaw i środków. Porozbijasz m u  
różne czarodziejskie sło je, powyrzucasz le­
karstwa. Dzięki łm zapewne zdobył n a nas 
swój wpływ .

—  Jeśli trzeba będzie, za b lje s z g o ! —  d o  
dał chłodno Ludw ik Corda.

— ■ Staniesz się bogatym  n a c a fe ży c ie , m on  
am l Dzięki m ym  stosunkom ułatw ię cl wyjazd  
zagranice, gdzie będziesz m ieszkał wesół I s p o  
kojnie. zdaleka od rzeczy tak paskudnych, jak 
kradzież, lub m orderstwo. Udzielim y cl wszel 
kich wskazówek co do dogodne! porv. dam y c  
nawet klucz od m ieszkania. Ukryjem y clę te  
raz. gdyż trzeba poczekać na sposobność M u  
sim y oddalić służącego. Ja to blore na siebie

—  Kto Jest tvm . o kim m ówicie —  spytał 
żebrak chm urnie i nie spuszczając Ich z oczu

—  Louis! com m e II nous rćgarde! Jak on  
patrzy na nas. — - M arkiz cofnął sle znowu.

—  Znasz go I nienawidzisz tak. jak nas —  
odrzekł żebrakowi chłodno Ludw ik Corda.

—  Rosm an? —  Żebrak począł drżeć na ca  

lem cie le.
—  Nie! profesor Arfa!
W  te j chw ili zapukał ktoś do pokoju. Lud  

w ik Corda gibkim , cichym  ruchem jakby zgina  
jąc się zaledw ie, posunął się ku drzw iom . Po  
łożył Jeszcze palec na ustach.

—  Sza! O dchodzę teraz. Przyjechała do  
m nie M arghery!
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Szeliga, wezwany przez wielka agencję m u  
zyczną, pojechał do Rzym u, gdzie dal dwa kon  
certy. Ze dziw ieniem patrzył na strum ień no  
wego życia, które trysło w stolicy W ioch- Lu ­
dzie wokół byli weselsi, szczęśliwsi, dum niejsi. 
Artyście wydawało się. iż za blaskam i wiosen  
nego słońca przesuwa się po m ieście fantastycz­
ny cień Dantego, w długim płaszczu, a o głow ie 
kapturem nakrytej. W yobrażał sobie, iż m ara  
wielkiego poety wróciła na chw ilę z zaśw ia  
tów , by pow itać śnioną przezeń „vita nuova” 
i pozdraw iać wzm ożoną św ietność ojczyzny.

Zachwycał go przedewszystkiern rytm  
wzm ożonej energji i pracy. Bezm ierna wrażli­
wość podszepnęła m u. jak pow inien wystąpić ’ • 
stóp Kapito lu. Ze wszystkich stron spoglądah  
nań wspom nienia wielkości nie te j. która rodź 
się z rozm yślań w bibliotekach, lecz te j, która
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Konsekwencje
Cała prasa polska re jestru ję fakty zupełne­

go załam ania się huiitu t. z  w. zasadniczej opo­

zycji przeciw rządow i. Społeczeństwo całego  
kraju okazało w wyborach zm ęczenie tą taktyką  
agresywności wobec poczynań rządu. I odm ó­
wiło poparcia stronnictw !! Zw. Lud. czego wyni­
kiem  Jest spadek m andatów Z  w. Lud. Nar. z 1(11 
posłów na 38.

Prasa warszawska pośw ięca tem u znam ien ­
nem u faktow i obszerne om ówienia. „Robotnitc*  
warszawski, organ P. P. S. która współpraco­
wała ze Zw. Lud ’’’r. w rządzie prern. Skrzyń ­
skiego w r koalicji atki", pom ieszcza w ostat­
nim num erze artykuł pod tyt. „Bankructwo Zw. 
Lud. Narodowego."

Charakterystyczne uwag! pod tyt.: 
„Ucieczka z tonącego okrętu endecji" pom ieć 
cza warszawski .Kurjer Poranny", wykazuiąc, 
lak w pewnych dzieln icach Polski, gdzie bvla  
niejako ostoja m yśli naroduwo-deinokratvcznej 
okazuje się zupełny odwrót społeczeństwa od  
dawniejszej Ideologjl Z  w. Lud. Nar.

..Na całym obszarze M ałopUsM zdobyli 
endecja —  jeden m andat! Kieska iaka to stron­
nictwa poniosło, nigdzie bardzm j wyraźnie i do­
bitnie ni(* występuje iak właśnie na terenie m a- 
louolskwn. O d Krakowa po Zbaraż od W isły  
po Zbrocz rep-ezentuje endecję jedert 
człowiek, i trudem ty lko we L w  o- 
w  I e przepchany Powiłem wszędzie klę ­
ski W iec i 13 posłów kłórzy endeków* m ało ­

polskich w poprzednim Sennie reprezentowalf 

—  ani leden nie otrznnuje sie. A m iała endecja  
iw 'vch przedstaw icieli z okresów: Kraków-m ia- 
sto (Konopczyński) Kraków-pow lat (Tabaczrń- 
ski. M atlosz) W adowice (Dobita Koz ’owsk ’), 
Nowy Saez (Jachvm lak) Przem yśl (Rvm ar), 
Sambor (Kornecki) l.wów-pnwnat (Pró<zyń\k ?), 
Stanisławów (7.agak,w>ki) Tarnopol (Zam orski, 
Sobolak). Złoczów (M anac?vński).*

Sto ’m y na stanow isku, że obóz undarkowa^  
ny nie m a powodu do zbytnie j radości, że W  
pewnych połaciach kraju ulega likw idacji stron* 
nktwo. które w okresie rządów zaborczych p o - 
notożyto duże zasługi około utrzym ania I bu­
dzenia polskości na kresach m ałopolskich. P o ­
kierowane Jednak przez swych leaderów w  cia­
sny zaułek zacietrzewienia partyłnego, nonlnstó  
konsekwencje swej fa ls?vwel taktvkl I dziś trą­
ci wszelki wptvw w pewnych terenach krata.

O trzeźw ienie polityczne m oże skieruje Jed­
nak m łode elem enty tego stronnictwa na now i 
drogi, które um ożliw ią w  przyszłości odbudowy  
trw lc h a rd rn  n c tq W n n e iro  fr^ n M l n rn w łcn w ^ O .  

................... . ....................... ........

Prjy bólach lub lawrutuch fłwy. srumic w  
b e zse n n o ś c i tłe m s am o p o czu c iu , p o b u d ze n iu n a leży  

n atvc h m ta *ł za s to s o w a ć w y p ró b o w a n y p rzy ty ch d '> te z ll- 

w o ś c ła c h ś ro d e k — w o d ę zo rzk a .F ran c is zka J ó zefa -. 

S p raw o zd a n ia n a cze ln y ch lek arzy za k ład ó w Ic c c t ic z v c b  

d la c h o ró b to ta d k a I k is ze k , s tw ie rd za ła n ad zw yc za jn ą  
s ku tec zn o ść n a ń rra ln e l w o d y .Prandscka Jóidif J t»k< J  

ś ro d ka n rzec zys zcza la rrjto . Ż 2 7L

czynem towarzyszy życiu I tworzy drogi p rze ­
inaczeń dla przyszłych pokoleń.

W  sali, w której zebrało s l e d w a ty s lą c tf 
słuchaczy, grał patetycznie nam iętnie, stopnlu- 
lą c przechodzenie tonów od szeptów piano, d o  
huczącego zgle ’ku fnrtisslm a. uderzał m iękko I 
ciepło, w dziełach starych m istrzów wyzwalał t 

więzów m elodję. Po raz pierwszy m oże od  
dawna pozbył się zupełnie chłodu. W ołał, p o - 
rywal, rozpalał dźw ięki lak Iskry. Jakiś olśni®  
wajacy płom ień m łodości przeniknął ponownie  
lego cudowne wykonanie techniczne. Czul za ­
razem . iż w nim sam ym zaszła wielka zm iana, 
które! przyczyn nie rozum iał nie pojm ował 
Kończył koncerty wśród okrzyków 1 oklasków, 
huczących, jak działa, toczone po bruku W y* 
iechal trium fujący św iadom ością, Iź gdy g ra ł 
panował 1 rządził

Czyżby rządów I władzy pragnęła d u s za  
artysty? Czyżby własna swą tęsknotę do nie­
śm iertelności chclała wszczepić w serca Innych ’ 
i wieść ich wraz z sobą ku górze? Szeliga za­
dum ał sle. spostrzegł jednak. Iż zastanaw ianie  
się płoszy w nim zadowolenie z nowego zwy­
cięstwa. Cieszył sie niem . czuł potrzebę po­
dzielenia się z kim ś swą radością. Dowiedział 
się od Polaków, baw iących w Pzvm ie. iż w  
W iedniu organizuje wystawę swych prac deko­
racyjnych Dora Świecka, która dość lubił, a 
bardzo cenił. Nabrał nagle ochoty spotkania się  
z nia. dow iedzenia się. co nowego wydarzyło  
się w W arszaw ie Po do<ć długiej podróży w  
wagonie luksusowym wylądował na Siidbahn- 
hofie. i zajął pokój obok artystki w jednym z 
hotelów na KUrtuerstrasse.

Znalazł sposobność porozm awiania z nią do  
olero nazajutrz. Dora zbvt pragnęła zobaczyć  
Szeligę, bv z kobieca, nieco przewrotną kokie ­
terią nie kazać m u czekać na ’potkanie. Nie  
była ładna. W iedziała o tern. Posiadała ty lko  
żywość w oczach i zręczność w ruchach, nnniO  
to w ów wieczór, gdy dow iedziała się o przy- 
ieżdzie artysty, dlim n stała przed zw ierciad«» 
lem .... Następnego dnia wczas rano wyjechała! 
ł  hotelu. W rócił* dopiero w południe. O two* 
rzyla drzw i pokoju, gdy posłyszała zapraszani®  
się Syelig i i zgodziła się na pójście wraz z nim  
do Rathauskeller.

(C ią g  d a ls zy  n a s tą p i^ »
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K a le n d a rz rzvm - ka t.:

N  e d z ie ia K o n s t n te g o W . 
P o n  e d z ia le k G rze go rza

' a le n d arz  s ło w ia ń sk i:

N ie d z ie la S w a to sz
P o n ie d z ia łe k N ie e is ta w  
.'? i‘ jn ce w s c U o j  6 , 1 

ch ó d 1 7 ,3 1
K s ię życ w sch ód 2 1 ,2 8  

ch ó d 1 0  0 6

za *

za -

ZATWIERDZENIE MANDATÓW 
POSELSKICH.

O krę g o w a ko m is ja w yb o rcza n a o krę g 3 1  
w  T o ru tru za tw ie rd z iła n a p o d s ta w ie u s ta lo ­
n ych w  v i! kó w  g lo sow a n ia  n a s tę p u jące m a n d aty  
p o se lsk ie * N e h rn g S ta n is la w z C h le m źy z li­
s ty n r. 2 P a w la k W o jc ie ch z T o ru n ia z lis ty n r. 
7 , B a rcze w sk i E rn s t z D z ia łd o w a z lis ty n r. 1 8 , 
(za s tę p ca M o ritz B e rth o ld ) M ich a łe k S te fa n z  
T o ru  n a z lis ty n r 2 4 , R zą sa F ran c isze k z B ru - 

d za w e k z lisy n r. 2 5 .
O krę g o w a ko m is ja w yb o rcza n a o krę g 3 0  

w  G ru d z ią d zu za tw ie rd z iła n a s tę p u jące  m a nd a ty  
p o se lsk ;e * R e d e r Ig na cy z lis ty n r. 7 . B a rcze w ­
sk i z lis ty n r. 1 8 W o jn o w sk i S te fa n z lis ty n r. 
2 4 K u le rsk 1 W ikto r z lis ty n r. 2 5 .

KONKURSOWA PARTJA BRYDŻA.
W  d n iu 7 b m . z in ic ja tyw y P o lsk ie g o B ia ­

łe g o K rzyza ro ze g ra n a zo s ta ła w K a syn ie o b y ­
w a te lsk im  w D w o rze A rtu ra p a rtja ko n ku rso ­
w a b ryd ża o o re m je k tó re ro zd a ła p . w o je w o ­
d z in a M łod z ia no w ska 2 n a ile p szvm g ra czo m , 
o ra z 3  c ią p re m ie . p o c ie sze n ia 4 * W  ko n ku rs ie  
tym  w z ię ła u d z ia ł e lita to w a rzys tw a to ru ń sk ie ­
g o . C zys ty zysk im p re zy w yn o s i p rze sz ło  

1 0 0 0 z ł.

—  T o ru ń . A p tek i d yżu ru ją o d so b o ty 1 0  
b m . d o p ią tku 1 6 b m .

—  A p te ka p o d L w e m  R yn e k N o w o m ie jsk i.  
te l. 2 6 9 .

K R O N IK A K R Y M IN A L N A .
D n ia  9 . b m . p rzy trzym a n o  w  T o ru n iu  n ie ja ­

k ie go R ó ża ń sk ie go Jó ze fa , b e z s ta łe g o m ie jsca  
za m ie szka n  a za k ra d z ie ż .

W a rn w ska H e le n ę z B ig an ka . w o j. W ile ń ­

sk ie , za w łó czę g ę .
D z ie nn ika P a w ła za k ra d z ie ż .
A n n ę P ie w e rt, za o szu s tw o n a 1 0 0 0 z ł. n a  

szko d ę T a rn o w sk ie g o Ł u c ja n a .

N A G Ł Y  A T A K  S Z A Ł U .

D n ia  9  h m . p rzyb y ł p o c ią g ie m  n r. 2 2  d o  T e ­
re sp o la K s. F ra nc iszek W ą s ?a ra . u r. 1 4 . 1 1 . 
1 8 8 8 w B o rę n czyn ie . w ika ry z P ie n ią że k , p o ­
w ia t G n ie w , k tó ry  n a d w o rcu  w  a ta ku  sza łu  p o ­
czą ł w yb ijać szyb y i p o tu rb o w a ł k ilka o só b  
(ke ln e ra i n a cze ln ika  s ta c jitK s . W ą s ia rę  o d w ie * 

z io n o d o za k ład u p sych ia tryczn e g o w  S w ie c iu . 
N a d m ie n ić n a le ży , że ks ią d z W ą s ia ra ju ż 2 ta ­

sk? w  za k ła d z ie w K o cb o ro w ie .

T E A T R  Ż O Ł N IE R S K I.

D n ia 1 ! m a rca b r. w T e a trze Ż o łn ie r­

sk im  O . K . V H 1 . o d ’b e d z ?e s ;e p re m ie ra p rze d ­
s ta w ie n ia ..P a n P o se l“ . ko m e d ia w 3 a k ta ch  
F ija łko w sk ie g o w  o b sa d z ie : P a ń —  S zu s to w o - 
w e j. K a lin o w sk ie j. R ó szc? vcó w n v . o ra z p a n ów  
- Ś le d z ic ie w sk te g o . M e lle ra . N o w a ko w sk ie go , 
K a sp rza ka . R o m a n o w sk ie go i B iliń sk ie g o .

P o czą te k o g o d z in ie 2 0 .

W  a n tra k ta ch p rzyg ryw a o rk ie s tra .

B ile ty w  ce n ie : 2 0 5 0 . 7 5 g r.. 1 .2 0 . ].5 0 z ł. 
są d o n a b yc ia w  ka s ie T e a tru Ż o łn ie rsk ie g o w  

d n » u p rze d s ta w ie n ia o d g o d z iny 1 8 .

P a m ię ta jm y o in w a lid a c h

W m ia m lii Ik la liiii H ó i 
M  M it  i la m m iiit

S p . z u o d p . P l>

T o ru ń - Ż e g la rs k a 7
P o le ca :  

w s ze fk ’e g o re d za ’u s k ó rv , n rzvb o ry  s ze w c k le  
I k a n ta s zn e ze . o ra z P łó tn a d o o b u w ia - 

C e n y p rzys tę p n e . W a ru n k i n a jd o g o d n ie jsze

N O W O Ś Ć
D u ży w y b ó r n a sk ła d z ie  w  b in o k la c h  

i o k u la rac h
L o rn e tk i, b a ro m e try , te rm o m e try

P a sy re p tu ro w e ze  sp rę żyn ą  i b e z sp rę żyn y  
S p e c ja lis ta o czn ych szk ie ł

FRANCISZEK SEIDLER 
T O R U Ń , S ta ro m ie js k i R y n e k 1 4 .

O b o k p o cz ty . T e le i. 5 7 1 O b o k p o cz ty .

O iM y lf  B a n d a żu s ia

D o P . P . k u p c ó w , p rze m y s ło w c ó w  i rze m ie ś ln ikó w  
U m ie ję tn a re k la m a to je d e n z fila ró w  ka żd e g o p rze d s ię b io rs tw a . —  W  z ro zu m ie n iu p o w yższe go  za ró w n o  ku p ie c tw o , ja k  p rze m ys ło w cy i rze m ie ś ln icy  

iiiii ita i! li  u k io m n  lira  li!*^  W to i  iih h  o ka zo w y th  
n a sze g o p ism a Ł j. d o 1 -g o kw ie tn ia b . r. i za m ie szcza n ia sw ych o g ło sze ń

a a r- z  S O ”/, ra b a te m  o d  c e n  n o rm a ln y c h -o #
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P O M O R S K IE  
S T O W A R Z Y S Z E N IE  E B E Z P IE C Z E N  

w  lo n iM ti
In s ty tu c ja P u b liczn o -F ra w n a W o je w ó d z tw a P o m o rsk ie g o
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D Y R E K C J A  w  T O R U N IU  p rzy  u l.  Z e g la rs ltic f  2 0  (dom własny)
R e p re ze n ta c ja  w  T c ze w ie , R y n e k  N r. 7 (d o m  w ła s n y )  

R e p re ze n ta c ja  w  G ru d z ią d zu  u lic a  K s ią żę c a  N r. 7 .

P rzy jm u je :
U b e zp ie c ze n ia  o d  o g n ia  b u d yn kó w , ru ch o m o śc i, p rze d s ię b io rs tw fa b ryczn ych , p rze m ys ło w ych 1 ro lnych p o

I d o d o d n y c h w a ru n ka c h .
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U b e zp ie c ze n ie g ra d o b ic ia  n a sp e c ja ln ie d o g o d nych w a ru n ka ch . D la  w yg o d y  sw o je j k iije n te li p rzy ję ło  
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1 . w iip a d k ó w
2 . o d p o w ie d z ia ln o ś c i c y w iln o -p ra w n e j
3 . k ra d z ie żp  z  w ła m a n ie m
4 . s a m o c h o d ó w  (a u lo c a s c o )
5 . n a  ży c ie
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D O K O Ń C Z E N I E  L I S T Y  P R O W I Z O R C Z N E J . 

L i s t a  N r . 3 .

(P. S. L. ..Wyzwolenie**)’

Graiiński Z. Róg M.. Nowicki Z.. Czarnecki 

M.. Woźnicki .L. Kotzara P.. Bagiński K. Ro­

gowski Pr., Wasilewski M., Wyrzykowski H., 

Rychlik P., Langer A.. Kasprzak W.. Baranow­

ski W., Mularek I.. Trzesowski $.. Bardziński 

A., Czarnecki M.. Nowak S., Smoła J., Król J., 

Kapeliński F.. Praga W., Koter T.. Chadai P.. 

Bogusławski A.. Koter A., Kosmowska I., Mali­

nowski M. dr. Putek J.

L i s t a  P a ń s t w o w a  N r . 3 . :

Malinowski M., Stolarski B., Woźnicki J., 

Putek J., Smoła J.. Bagiński K.

L i s t a  N r . 7 .

(Narodowa Partia Robotnicza):

Chądzyński A., Reder I., Pawlak W., Fu- 

styniak J.. Brzeziński J., Milczyński M., Nader 

M., Hoffman Wl.

L i s t a  P a ń s t w o w a  N r . 7 :  »

Mańkowski Franciszek.

; L i s t a  N r . 8 .

(Selrob prawica):
■ Czuczmai M.. Nozicki S.. Wolyniak.

L i s t a  N r . 1 0 .

(Stronnictwo Chłopskie).

Dabski J., Kulisiewicz J., Czech J., Doma­
gała L.. Fijałkowski W.. Chyb F.. Waleron A.. 

Dobroch M., Duro J., Zalewski J.. Dziduch J.. 
Karwa. Wrona S., Kurowski A.. Monchija. Ta­
bor J., Pluta A., Sobek J., Socha M.» Berek 

Pawlowski J.

L i s t a  P a ń s t w o w a  N r . 1 0 :

Dąbski J., Wa’eron A.. Wrona S . »  B r y l J -  

,  L i s t a  N r . 1 2 .

( C h ł o p s k i e  s t r . r a d y k a l n e ) : -  
ś O k o ń  E .

L i s t a  N r . 1 3 .

(Komuniści):
Warszawski-Warski A., Sypuła K., Sochac­

ki, Baczyński.
L i s t a  N r . 1 4 .

(Związek chłopski).

Krempa F., Madej J., Stapiński Jan.

L i s t a  N r . 1 7 .

(Sjoniści małopolscy):
Thon A., Ozjasz. Rejch L., dr. Leser, Reich 

L . Izastępca: Eisenstein K.).

L i s t a  N r . 3 8 .

(lista Korfantego):
Korfanty W. (następni kandydaci: ks. 

Brandys P. i Musiał). Korfanty W. (następni 
kand.: Brandys P.. Sosiński W.). Korfanty W. 

(zastencu: Brandys P.. dr. Lerch F.).

A .arm  R osji i obaw y  
o sow .ecki projekt rozbrojenia  

Śm iałe insynuacje • C iekaw y kom entarz  
niem iecki

M oskw a, 10. 3. „kwiestja“ w szczyna głośny 
aiarm w sprawie uroiektu sowieckiego w sprawie 
rozbrojenia. Pismo moskiewskie zamieszcza wiado­
mość swego koiespondenta genewskiego, który do­

nosi, iz Lada Ligi Ntrodów zamierzr rzekomo zapo­
biec wszelkiej dyskusji nad projektem rozbrojenia  

rządu sowieckiego. Po krótkiej dyskusji, brzmi wia­
domość, delegat japoński ma zgłosić w/osek, aby 

projekt sowiecki ’^ko nienadajacy sie wogóle do 

dyskusji skreślić z porządku obrad. Pismo wyra­
ża wielkie oburzenie z tego powodu i stwierdza da­

lej, że wogóle sprawa rozbrojenia zostanie odroczo­
na do następnej sesji. A należy przypuścić, że w ów ­
czas, podczas obrad tych, R osja już nie będz.e obec ­
na w G enew ie i że delegacja sow iecka w rokowa ­
niach tych uczestniczyć nie będzie. Istotnym po­
wodem zaś. dlaczego Rada pragnie uniknąć dysku­
sji nad projektem sowieckim, jest nadchodząca kam ­
pania wyborcza we Francji i w „innych krajach 

a podczas dyskusji delegaci poszczególnych państw 
byliby zmuszeni oświadczyć się jasno j wyraźnie 
wobec projektu sowieckiego. ..Izwiestja 1’ mówi da 

lej o „spisku" genewskim, który uknuto na tainem  
posiedzeniu przeciw sowieckiemu projektowi roz­
brojenia. Rządy ..burżuazyjne" obawiają sie zde­

maskowania. a niektóre z nich spodziewaia się. że 

przez obecna swoią taktykę Rosję sowiecką wo 
góle wyprą z Genewy, a to nawet wiele państv 

powitalobv z zadowoleniem. Pozostawieni samym  
sobie, będą mogli owi „twórcy pokoju genewscy 
d’ugo jeszcze kontyunować zbrojenia w dalszym  
ciągu. Pozatem zaś będą mogli zawsze wskazywać 

na wroga którego istnienie będzie usprawiedliwia’' 
zbrojenia i to na Rosie sowiecka właśnie. Sowiec 
ki nroiekt rozbrojenia jednakże iest już własności? 
szerokich rzesz robotniczych i sfer czo’owveh inte^ 
ligencii (?) w całvm świecie. . Snisek" genew ska  

przeciw nro ’ektow i n ’e uda się. a pogłębi ty lko prze ­
paść. która inż istn ’e ’e m iędzy ęzerokiem i rzeszam ’ 

na św iacie a G enewa.
„Beri. Tągehlatt" w komentarzu do powyższe; 

wiadomości, stwierdza również że powinno być 

rzeczą niemożliwa, abv chciano ^wa1 ownie zapo­
biec dvskusii nad nroiektem sowieckim ..Jeżeli Ge 
newa obawia s?e skutków orona^ndowveh. iakie 

proiekt ten może nocipgnać za sobą nie bvłoby nic 
gorsze niż wrażenie, że nie posiada skutecznych 
kontrargumentów. Pozatem wyparcie Rosji z Ge 

newv sprzeciwia się zupe’nie polityce niemieckiej 
którą, zmierza do zbliżenia Unii sowieckiej z Za 

chndpm

5praw cifi podrzucenia pciardp  
w  (srodz slfu stasiai przed sątłem

Wyzoiaiszv wieczorny .Kurier Poznański* prdaie 

rzekomv wvni'K śledztwa w sprawie rzucenia petardy na 

wiecu K U Z Z w Grodzisku Wed'e Kuriera 41 wsz\s’- 
kich aresztowanych uwolniono ’ uznano ich n ewinnym: 
Sprawa przedstawia sie iednak inaczej a wyrok ś’edz- 

fwa '(-st wręcz odtn’ennv Szkoda, że redakcia Kuriera 

Poznańskieen" nie ‘■nm'Adz’ta wlad< mości tam gdzie na- 
leż'>to to test u wbdz które śteddwn nr/ep-ow  ad ’itr 
We^lve n:iszvi’h n-f< rtmevi cnrawdzony. h n źródła do 
vód winv został przeprowadznnv. a sprawa cala od 
dTna została d'» prokuratora i znaidzie niebawem s w ó j  

endo" przed cadem
Obai bezpośredni sprawcy podrzucenia petardy 

Knoll - maź zaufania listy nr 24 na okręg grodziski • 

F ,:'"ki siedzą w areszcie śledczym

Zarządzeniu o j  spraw ie upraw y tytoniu w r. 19Z8  
K t o  m o ż e  u p r a w ia ć  t y t o ń .

6) w okręgu lubebkim powiaty: chełmski, 
hrubieszowski, krasnostawski, tomaszowski

Na podstawie ustawy o monopolu tytonio­

wym z dn 1 czerwca 1922 roku, oraz rozpo­
rządzenia ministra skarbu z dn 9 stycznia 1928 

r„ dyrekcja polskiego monopolu tytoniowego 
opracowała szczegółowe zarządzenie, obowią- 
zuiące dla uprawy tytoniu w roku 1928. Zarzą­

dzenie to w ogólnych zarysach przedstawia się 

nastenuiąco:
Tytoniu nikt nie może uprawiać bez zezwo­

lenia dvrekeii polskiego monopolu tytoniowe­
go. względnie upoważnionych przez nią pod 

ległych iei urzędów i zakładów. Po otrzyma­
niu pozwolenia na uprawę tytoniu, plantator 
obowiązany iest sprzedać cały zbiór skarbów ’ 

państwa w wyznaczonym terminie i m ’eiscu 
no cenach taryfowych które ustanowi minister 
skarbu. Poza tern plantator obnw ’azanv iest 
uprawić tylko te gatunk’ tvton’u które w da 
nvm okręgu dopuszczone sa do unrawv Dla 
własnego użytku tytoniu unrawiać nie wolno

Uprawa tytoniu dozwolona jest w następu­

jących okręgach:
1) w okręgach małopolskich, nbei^u’acvcb 

nowiatv- a) w wot stanisławowskim: horodeń- 

ski. kofomviskl. knssowski. peczeniżyński. ro- 
hatyński śniafyński. sfanishwnw*ki i ftnmacki: 
b) w woi. Tarno^nlskiem: borszczowski, bu­
czacki czortkowski. husiatyrskl pndha’eck ’ 

skałacki tarnopolski, trębowelski. zaleszczyck ’ 

J zh?  ^*3 •
2) w okręgu wotvf.sk’m nheimmacym po­

wiaty ’ krzem ;eniecki. dubieński. zdołbnnowski 
rówieński. noł”dn’ową cze^ó powiatu łuckiego 
no linie kole? Kowel — Zdotbunów. horochow- 

ski i włndz:mierski:
3) w określ grodzieńskim, obejmującym  

nowiatv woi Białos+APkiego: grodzieński, woł- 

kowvski i augustowski:
4) w okrp^u pomorskim, obejmującym po­

wiat grudziądzki;
5 )  w okrenii śląskim now’at rybnicki:

J. Em . M $. B isliiip R adoftskI
W IK ariuszcm  G encraSnym

J. E. Ks. Arcybiskup Gnieźnieński i Po 
znań^ki wystosował następujące pismo do J. E. 

Ks. Biskima Radońskiego:
Ekscelencjo! .

Wobec ustąpienia Przew. Ks. Infułata 
Mevsnera ze stanowiska mevo Wikariusza Ge­

neralnego dla Archidiecezji Poznańskiej pow e- 
rzam ten urząd Waszej Biskupiej Mości 

z dniem 2-go kwietnia r. b. Do powołania Wa­
szej Ekscelencji na swego zastępcę w rządach

O pieszali  w yborcy  na  żałobnych  afiszach  
W e Lw ow ie akc  c te prow adzi special  na  kom ilei

W a r s z a w a , 10. 3. (tel. wł.) Ze Lwowa do­

noszą. iż utworzył się tam komitet, złożony 
z najpoważniejszych obywateli miasta, który 

będzie ogłaszał na żałobnych afszach i w dzien­
niku nazwiska tvch wyborców Polaków, którzy 
powstrzymaliby się od głosowania w nadcho-

W sirząsająca Ira jJedia m ałżeftska
Sm olny objaw  zaniku  dyki i m oralności

Przed dwoma dn'ami w lakoniczne’ notatce do­

nosiliśmy. że znana i cen’ona obywatelka naszego 
miasta usiłowała nopelmć samobójstwo. Obecnie 
dowiadi’iemv s:e szczegółów tego wynadku których 

nie możemv pominąć milczeniem vdyż wskaznia 
me na zanik poczncm wsze’kiei etvki i moralność ’ 

»i ludzi cieszących się nieraz nienzasadmonpm po­
ważaniem i szacnnkwm w snohmz^ńcfwie. W Po- 
manh! ostatmo bardzo często zachodziły wvnadk ’ 

•mzerywan’a przez samobóMwo nmi żvca n liidz ’ 
'■’órvch do tego ostatecznego krnkn nnofh'^’a cho- 

mba ’uh kłopoty materialne Obecnie stnne’:śmv 
nrzed wypadkiem który s’e roze^ nq. ęnmmpm  
‘1© niepo'zanowania więzów rodzmnych i czci ko- 

Vetv-matki
Notuiemv b’ev wypadków Ofiara zamachu sa- 

•uobóiczego żyła w pozornem szczęściu nrzez 2? 
'ata z swvm meżem bed^c ostatni właś^r^kn |<n- 

o’nnegO za władne n;en;?dze sklenu Razem ze 
swym meżem szanowanym inżynierom f morałem  
wychowywała ’ kc7fało;’a ^wn^h cvnAw z których 

nai«tar«zv liczy obecnie 22 lata Prypd rnk'^" 
mn’piw :ecei mnż zacznł b’edna k* * * * r,ł,'n 'le nrzfknnv 
wad. że powinna nofarialn’e nrzeni^aó jemu skip*- 
aa Właęnn<ć N :f ma’nc pnwoHn nlo-rin ’a tr«*ov 
u notariusza zr/okła s’e własności cklenu Odin 14 
noo*nnn\vanle mpża uległo zmion’p ^’ooto. 

Przed kilku laty dz’eki staraniom i zalregom
lego MagnTcencii Rektora U. P śp. świerckiego

rozDoczeto budowę dwuch wiAlk:ch gmachów uni­
wersyteckich przv ulicy Gruvwa’dzk:ei za cmenta-
rzem Jeden z gmachów nrał być przeznaczony 
d’a wvdz:aiu lekarsk’e^o iako wielki instytut anato­
miczny drugi zaś miał dać pomieszczanie instytuto­
wi chemicznemu Bodowe tych gmachów donrowa- 
Izono pod dach me wykończmac ich iednak osta- 

’"eczme Przez b,:sko cztery ’ata budowle powyższe 
stały n’ewvkorczone narażone na mszczące wpły­
wy atmosferyczne Rok rocznic Wmsterstwo Wyz­
nań Pe?igi:nvch i Oświaty przeznacza’o w budżecie 
nikłe fundusze 1’ tylko na konserwade wvkonnnv-h 
robót. . Pz;'jnn ;k Poznański1* na, swveh łamach kil­
ka razv podkreślał konieczność osfatecznpzn wy­

kończenia tych gmachów niezbędnych dla Uniwer-

ftarcizcfie w w koliczij sic am achy V. P. 
przu ul. G runw aldzie ei

i zamojski.
Pozwolenie na uprawę tytoniu otrzymać 

mogą tylko ci rolnicy, którzy zgłoszą pod upra­
wę: w okręgach małopolskich cona.imniej 600 
metr, kwadr., w innych okręgach conajmnjej 500 

mtr kwadr., w iednej merozdzielnei całości.
Do udzielania pozwoleń na unrawę tyto­

niu powołane są: 1) dla małopolskich okręgów: 

Inspektorat uprawy tytoniu w Zabłotowie, urzę­
dy wykunu tytoniu w Rorszczowie i w Jągiel- 

nicy. oraz Państwowa Fabryka wyrobów tyto­
niowych w Monasterzyskach: 2) dla ol/egu 

wołyńskiego: urząd wykunu tytoniu w Krze 
mleńcu: 3) dla okręgu grodzieńskiego: Państwo­
wa Fabryka wyrobów tytoniowych w Grodnie: 

4) dla okręgu nomorsk’ego: urząd wvkunu ty- 
^on’U w Grudziądzu 5) dla okręgu śląskiego: 
Państwowa Fabryka wyrobów tytoniowych w 
Wodzisławiu: 6) dla okręgu lubelskiego urząd 

wykunu tytoniu z czasową siedzibą w War­

szawie.
Zgłoszenia o pozwolenia na uprawę tyto­

niu należy w odpowiednich dla poszczególnych 
Akregów urzędach i zakładach mononolu skła­
dać wnrost lub za pośredn !ctwem właściwych 

zarządów gminnych najpóźmei do dn. 31 mar­
ca b. r. Za wzorowe prowadzenie unrawv ty­
toniu przyznawane beda plantatorom narrodv 

pienmżne przy dostawianiu zb’oru do wvkunu

Poza tern zarzadzen ’e w snrawie uprawy 
tytoniu nrzew ’duie postanowienia karne za nie­
stosowanie się do powyższych przepisów. 

I tak* uprawa tvton ;u bez urzędowego zezwole­

nia: albo na innym gruncie. n:ź wymieniony w  
zezwolen’u. albo ńmego gatunku n’ż dozwolo­
ny w odnośnym okresu ’ miejscowości, pod­

lega ukaraniu z art. 57. 59 i 60 ustawy karnej 
skarbowej. Tutoń beznrawnie uprawiany, ule­

gnie bezwzględnemu zniszczeniu.

A ?€hźcliccczii PoznańsEćej

Archidiecezji skłania mnie nietvlko zunełne 

zaufame. jakie dla osoby Waszej Biskuniei 
Mości żywię, lecz także wzgląd na doświad 

czenie i biegłość Waszej Biskuniei Mości w  
sprawach kościelnych oraz szczególna , cześć 

i wv^ok'e mniemame. lakierni cała Archidiece­

zją Wasza Ekscelencje otacza;
Zakres kompetencji określam dołączonym  

dekretem. t August KarthW Hlrwl
Arcybiskmn i r>-Ucki

dzącą niedzielę. Komitet apeluje również do 

akademików, którzy urządzali demonstracje, 

aby z ta samą gorliwością, rozdziePwszv się na 
małe grupki, szli ulicami miasta j przypominali 

opieszałym wyborcom ich obowiązek obywa­
telski. St. Z.

-v snedzać poza domem i wszystko wskazywało na 

♦o że życie swe łączy z inna knb:eta. Zrozpaczona 
■ł^na zacze’a podeirz^wać męża o stosunek z swe 

nśnna sklepowa. Pndeirzen’e ntwierdz’ta rozmowa 
:aka miała z pewnym znainmem który iei winszo­
wał miłości męża obiaw ’anei w czidem całowaniu 
ei nawet w skleme przy świadkach Tymczasem  

maż iei nlgdv w skiep:e nie całował, tylko w tak ’ 

nieuczciwy s'no<ób manifestował swoje sympatie dla 

nannv ^klepówki.
Ostateczni nerwy h’ednei kobiety jiie \t v - 

’rzymały i postanowiła sie z meżem rozmów :ć. Mp ’ 
ua zar^’tv odpowiedział r ’-dvaarnen1 wvr7”cpn;em  
■ei ze ckleoii. Po rozmow’e i scen’? z mpżem po- 
S’pw'n etn ąnTnj i wyp^n sz^tank® wndv 7 roznusz- 

’zonym snb1:matem. Od dwuch dni stan lej jest 

'•^TviMzieinv.
Na smutny ten fakt trudno bv'n rzuęić zatonę 

'ruderi’ l nie na^ł^w^ć rwKtnnnwaa’a meżczvznv 
' oi.ca dw ’rh doro^vch svnów N ’^^a rzerzx- 

o których S ’’e n:? m^w'** sa trOVn ł«--i>v«4'o Indzk’*5 

'<łóre nieraz mi’ezen’em pokrywać trzeba. Alp 
■»ndr'bnv zan;k ełvkl. moralności i ęzacunku dr 
maik' w'a^tivpk dz:ec’ da,pkn ^’X’t'rac^a noża poić 
■•’e n'enr7c5\vośf’ vvvkoziihc 4<>4r, podohic*’<?ł” ' ' 
r pospolitem nrzestenęłv”Atr' karnem. (w)

sytetu którego obecne zabudowani sa niedosta­
teczne dla pom :eszczen;a stale wzrastaiacei liczby 
słuchaczów N :eiednokrotnie zaznaczyliśmy, że 
musza s:e zna’eżć fundusze na wvknńczen'e tych 
orać. gdvż wskutek nlewykończenta nod wpływem  
deszczu to. co iuż zrobiono z dniem każdym  

niszczeje.
Obecnie nodz;elić s:ę możpmv z naszemi czy- 

^m ’-’ami m ’ła w ;adomościa. że gmachy anatom 1' 
i chemii Un'w Romańskiego bed । wykończone do 
czasu otwarc'a Powszechnej Wvstawv Kra'owei 
nrzez w ’adze państwowe. W gmachach tych w  
czas’e Wystawy wvstani iako wystawca Rząd 
obrazniac dz'es’ec’oletnia działalność we wszyst­
kich dz'edz'nach państwowej gospodarki Po wy­
stawie gmachy zostaną oddane Uniwersytetowi

P R A S A  W A R S Z A W S K A W O B E C  P O G Ł O -  

S E K  O  U S T Ą P I E N I U  W O J E W O D Y  P O Z N A Ń ­

S K I E G O  O R A Z  W O J E W O D Y  P O M O R S K I E G O

Warszawa. 10. 3. (tel. wL) Cała prasa 
warszawska zajmuje się pogłoskami o ustąpie­
niu wojewody poznańskiego Bnińskiego. Prasa 

stwierdza, że tutejsze władze centralne nie po­

siadają żadnej w tvm kierunku inicjatywy wo­
jewody i uważają informacje o ustąpieniu za 
nierealne. Równocześnie poiawHv się również 

pogłoski o ustąpieniu wojewody pomorskiego 

Młodzianowskiego, jakoby w związku ze zna­

cznym sukcesem listy niemieckiej.

K siąże R adziw iłł o w spółpracy z rządem
Warszawa, 11.3. (tel. wł.) Dzisiejszy 

„Dzień Polski", w związku z wejściem do Sej­

mu znaczniejszej grupy konserwatystów za­
mieszcza wywiad z ks. Januszem Radziwiłłem  
na temat roli konserwatystów w bloku współ­

pracy z Rządem i w Sejmie w ogóle.

„Uważam", oświadczył ks. Radziwiłł, „zda­

nie to. o ile mi wiadomo, podzielą wszyscy po­
słowie zachowawcy, że łączność organizacyjna 
bloku współpracy z rządem powinna być utrzy­
mana i to na podstawie wyraźnego oblicza pro­
gramowego. N a j w a ż n i e j s z e m  z a d a n i e m  S e j m u ,  
m ó w i k s . R a d z iw i ł ł , b ę d z i e  n i e w ą t p l i w i e  z m i a n a  
k o n s t y t u c j i . Hasło to przyświecało przede- 
wszystkiem wyborom, to też ood tym wzglę­

dem rola bloku rządowego nie powinna nastrę­
czać wątpliwości. W dziedzinie polityki g o ­

spodarczej i społecznej rząd ujawnił już wyraź­
ne ramy programu, w których żądać będzie 
współpracy Sejmu, niedopuszczając do żadnych 

ich wypaczeń. Uważam, że pesymizm w  sto­
sunku do oblicza gospodarczo-społecznego więk­

szości sejmowej jest nieuzasadniony, bo oparty 
na wspomnieniach dawnej nieaktualnej już dzia­
łalności wielu posłów, podtrzymujących o b e c n i e  
kurs polityki rządowej. Nie tracimy nadziei, ż e  
to nasze państwowe stanowisko, wypływające  
logicznie z całej narodowej ideologii, znajdzie 

obecnie w rezultacie wyniku wyborów z r o z u ­

mienie i po stronie dotychczasowej opozycji, tak 
na prawicy jak i na lewicy i umożliwi w Izbach 

owocną pracę.

। . ______ '■ lL'"g Ł

Spór polsko-litew ski 
w  G enew ie

G e n e w a , 11. 3. (PAT.) Deklaracja z ł o ż o n a  
na posiedzeniu Rady Ligi Narodów w dniu 9  
bm. przez przedstawiciela Holandii van Block- 

landa ma następujące brzemienie: W toku p o ­

siedzenia odbytego w dniu 5 bm. Rada wezwała 

mnie do przedstawienia jej raportu w sprawie 
informacvj otrzymanych oficjalnie od rządów 
polskiego i litewskiego w okresie od sesji Ra­

dy. odbytej w grudniu 1927 roku Przygotowa­
łem ten raport i podaję go do wiadomości moich 

kolegów. Przypomną sobie oni. że w czasie se­
sji w dniu 5 bm. powiedziałem im. że zawiado­
mię rząd litewski o ich życzeniu, aby rząd ten 
mógł w razie gdvbv tego pragnął wydelegować 
swych przedstawicieli do Rady w tvm wypad­

ku, gdvbv mój raport stal sie przedmiotem dy­
skusji. Jakkolwiek zdaje sie. że Rada ma nie­

zaprzeczalne prawo zamieszczać na swoim p o ­

rządku dziennym nawet w toku tej samej sesji 
każda sprawę, któraby pragnęła zbadać, p r a ­

wo. z którego Rada korzysta prawie w czasie 

każdej sesji, to jednak przez uprzejmość w o ­

b e c  Waldemarasa. który oświadczył, że jest d l a  
niego rzeczą niemożliwa przybyć d o  G e n e w y  

w  toku obecnej sesji, proponuje, a b v  r z e c z o n a  
sprawa nie figurowała na porządku obrad bie­
żącej sesji. Skądinąd gotów jestem, o  i l e  m o i  
koledzy są co do tego zgodni, przedstawić R a ­

dzie nowy raport na lei se«ji czerwcowej. W  

tym wypadku pozwolę sobie wysunąć p r o p o ­

zycję. aby zwrócić sie do sekretarza g e n e r a l ­

nego z prośba o wpisanie tei sorawv n a  p o r z ą ­

dek obrad naszej najbliższej sesji. S p o d z i e w a m  
się, że wówczas będę mógł lepiej poinformować  

Rade o  dokonanych postępach w z m i a n k o w a -  
nej sprawie, skoro — z czego sobie Rada z d a j e  
sprawę — obie strony maja zamiar zebrać sie  
n ebawem celem rozpoczęcia rookwań. p r z e w i ­

dzianych przez nas w  grudniu zeszłego r o k u .  
Nie pottrzebuja dodawać .że nragne powodzenia 
tych rokowań i że jestem całkowicie do dvsro- 
zveji obu stron celem przyczynienia s i e d o  

osiągnięcia zgody.

O rgan O rzcdow g  w  Poznania
W naiMlż<zvm czasie iak sie d -u’aduiemv. zacznle 

Avchcdzić w Poznaniu na wzór ..GazeTv Lwowskiel" M- 

7efa państwowa p n .Gazeta Poznańska ' Pomorska . 

Na czele nowero P’sma stale wvhitnv działacz politycz­

ny. b min’ster pełnomocny w BeHinie I Waszvnetonie, 
dr Władysław Wróblewski W skład redakcłł teco pi­

sma welda z prśród dzlenn’karzv noznafiskich redakto­
rzy: K Piekarczyk I L Przybyszewski dotychczasowi 

rzłnnkrwie redakcP Dzienn’ka Pnznań<kieeo“ Nowe 

pismo wchodzi w skład kompleksu wydawnictw państwo­

wych
Pierwszy numer ukaże sie 17 b. m rano.

Lot żony m iljonera  Lady  B ailey
Lond-n. 9. 3 (PAI.) Eve'. nę News" do­

nosi. że dziś popołudniu z 'otniska Cravdon od­

leciała lotmczka Ladv Ba lev. żona m^ionera 
z południowej Afryki. Podieła ona lot bez to­
warzysza. kieruiac ^ie do Le Can nrzez Fran­
cję, Włochy. Maltę Egipt i Sudan. Dłtrn^ć lo­
tu wvnosi 6 000 m ;li I otniczka ma zamiar lą­

dować możliwie rzadko.

S w a ’carla pr eciw karze śiferci
Bern. (PA I .) Szwajcarska Rada'/w ązko 

wa postanowiła 144 głosami przeciw 38 odrzu 
cić projekt wprowadzenia kary śmierci do no­

wego związkowego kodeksu karnego.
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K r o n ik a  W ie ik o p o b k i

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  K O L E J A R Z A .
M a r x o n ln .  (n .)

' Na terenie pobliskie! domeny państwo*ej Llpiny wy­
darzył sic dnia 5 marca okropny wypadek. Kolejarz 
Przybylski, stacjonowany na tutejszym dworcu, chcąc u- 
w y ć  świeżego powietrza wybrał sic t dwojgiem dzieci 
na lód lipińskiego leziora. Posunąwszy s ic  kilka kro  
k ó w  od btzegu. zaczął próbować wytrzymałości lodu. 
W  tern załamał sic pod lego nogami lód i w obliczu 
swych z przerażenia osłupiałych dzieci zniknął nieszczę­
ś l iw y  ojciec pod lodem Strasznie od lodu pokaleczone­
g o  topielca który, jak okaleczenia członków zdradzały 
wśród ostrych brył lodu straszną walkę staczał ze 
śmiercią, wyciągnięto niestety za późno.

Zmarły w tak tragiczny sposób biedak osierocił żonę 
t ośmiorgiem dzieci.

B A N D Y C I  U Z B R O J E N I  W  R E W O L W E R Y .
N a k ło  (k )

W ub. piątek w  porze potudnloweł napadlo 5 uzbro­
jonych w rewolwery bandytów na dom p Pawła Jasiń­
skiego w Sucharach W darłszy s ic  do wnętrza miesz­
kania sterroryzowali leżącego w łóżku z powodu choroby  
p. Jasińskiego I zażądali wydania pieniędzy i zrabował! 
450 złotych ze stolika. W ychodząc z domu skradli ze 
stajni konia dwie uzdy I lejce. W edług poszlak głównym  
sprawca ba ’dvckiego napadu ma być pewien gospodart

> O K R O P N E  S A M O B Ó J S T W O  J E D R Y C H Ó W N Y .

L e s z n o  (s z )

D-*etnla W . Jedrichówna z Leszna rzuciła sie pod 
koła pociągu, ładącego do Laskowlc I poniosła śmierć 
na miejscu K.'Ja pociągu przeszły jel przez piersł I 
zgniotły |e zupełnie. Przypuszcza się że J. popełniła 
swót czyn w napadzie zamroczenia umysłu.

S Z A IE N IE C  N A P A D L  N A  1 2 -L E T N IA  
D Z IE W C Z Y N K Ę . P o b ie d z is k a  (k )

W W oli Skorzęckiei 39-letnł Franciszek Polus upo­
śledzony umysłowo, w przystępie nagłego szalu, napadl 
12-letnią dzlew-czynkę, raniąc ją prócz tego dotkliw ie 
Szaleńca ujęto i przewieziono do zakładu dla umysło­
w o  chorych.

W IE L K I  P O Ż A R . S t r z e ln o  (n )

W ybuchł wielki pożar w Prlanowlcach pow Strzel- 
tto. Z powodu późne! pory ogień momentalnie objął cała 
(jwirniętrowa stodołę Hanza Gierkego. Na alarm zbiegły 
s le  fłumy wieśniaków Ratunek był |uż niemożliwy Mi­
mo energiczne! akcji przeciw  pożarnej stodoła sponęła 
doszczętnie.

Razem ze stodoła spaFło sle dwa tysiące centnarów  
śrymłóconego zboża. 600 centnarów zboża w kłosach ty­
siąc trzysta centnarów słomy Jęczmiennej, maszyna d<> 
młócenia zboża i nieć planów na wozy

Straty wyrządzone przez ogień poszkodowany obli 
cza na 131 tvs I 750 zlotvch Stodnh była ubezpieczona  
w  Ubezpłeczaln! Krajowe! w Poznaniu, a zboże, słoma i 
maszyna w .Yeścle*’ także w Poznaniu.

Dochodzenia policyjne narazle nie ustaliły przyczy­
n y  pożaru

N r o n i l fa  D o m o r r a i

K IN O  I B Ó Ż N IC A  W  P Ł O M IE N IA C H .
C h e łm n o  ( ł )

W dniu 2 hm. wieczorem władze bezpieczeństwa pu­
blicznego w Chełmnie zaalarmowano, że pali się kino­
teatr .Oaza", własność Stanisława B Kuszewskiego, 
dzierżawiona obecnie przez Donajkę. Na miejsce przy­
była momentalnie Straż Ogniowa, która przy pomocy ob- 
słuąl.kinowe! pożar, wkrótce umiejscowiła i ugasiła Pa­
stwa płomieni pad! film ..Gniazdo miłostek*. Przyczyną 
pożaru, lak dochodzenie ustaliło, było nieostrożne obcho. 
dzeme sie z ogniem przez kino - operatora - mechanika

W kilka godzin późnie! wybuchł pożar w bóżnicy 
chełm ińskiej. Od zapalonych w świecznikach świec zapa­
liła sie szafa, poczem ogień przeniósł się na Inne przed­

mioty. Pożar w porę spostrzeżono i ugaszono. Strat 
nie zdołam naiazie ustalić

T A J E M N IC Z Y  N A P A D  W  M R O K A C H  N O C Y , 
ś w te c łe  (c )

Jednej nocy ub. tygodnia Jechał szosą Swiecie-Byd 
goszcz w kierunku Bydgoszczy handlarz p Tupaika z 
Bysławka pow. tucholskiego wraz ze swym wspólnikiem  
wozem obładowanym nierogacizną. Naglę na szosie po­
między Zbrachlinem a Niew !eścinem zauważył pomimo 
ciemności nocnej dwóch osobników, którzy zamierzali 
wtargnąć na wóz. Jednak p T niewiele się namyślając 
oddał strzały na postrach. Napastnicy os’rzeliwujac się 
zmykali w pole Napadnięty o wypadku tym doniósł 
policii. lednak dotąd nie zdołano napastników wyśledzić

G IM N A Z J A S T A  Z A S T R Z E L O N Y  P R Z E Z  K O L E G Ę .

W niedziele, dnia 4 bm. w Swieciu. gdy starsi sple 
«zyll do urn wyborczych — obiegła miasto pogłoska o 
tragicznym wynadku.

W czasie nieszporów, w tut. kościele pokJasztornvm  
przed zakończeniem nabożeństwa wyszli z kościoła 3-el 
kilkunastoletni chłopcy, mianowicie 13-łetni Hieronim  
Kiprowskl. uczeń 2 klasy tut. gimnazjum, oraz rówie 
śnicv iego. synowie sąsiadów — Grabowski Antoni, 
uczeń kl 6 t-koły powszechne! I ló-le?ni uczeń malar­
ski — Muraw  .kl Bronisław

Chłopcy -s’ mieli zamiar udać się właśnie za miasto 
celem polowania tam na wrony z „teszlngów“ . które mieli 
przy sobie iuż w koścież Po wyjściu z kościoła luż w 
krużgankach, rozpoczęli manipulować bronią. Gdy Mu 
rawski rzekł Kurowskiemu ..Twój te«zing jest nic nie 
wart‘‘ — odpowledzml szybko Kiprowskl: ,.O patrz jak 
dobrze bile'’ Po tych słowach zapominałac. że broń lest 
nab’ta dat strzał mierząc ku Murawskiemu z odległości 
około 3 metr. Murawski padl na ziemie z czołem skrwa- 
wionem

Ciężko rannemu chłopcu, tracącemu przytomność u- 
dzlelił zaraz kapłan Ostatelego Namaszczenia, poczem  
natychmiast odniesiono go d« mletscowego szpitala, gdzie 
zmarł- tegoż dnia o godzinie 23 45 Sekcja wykazała, że 
kuła nr^ebla na wskroś mózg utkwiwszy przed tylna  
cześdia czaszki

Kinrowskięgo zaraz wydalono z gimnazjum

DLACZEGO CHIEB PODROŻAŁ?
Katowice

Powróciła do Kafowic specjalna delegacja magistratu  
wysłana do Sosnowca dla zbadania przyczyn wielkiej 
różnicy cen pieczywa w Katowicach I Zagłębiu Dabmw- 
skiem Komis’a katowicka stwierdziła, że przyczyna 
niższych cen lest daleko gorszy przemiał w Sosnowcu 
oraz niższe koszty utrzymania tamteiszych piekarń Ró. 
ftnież wpływa na to mnieisze wynagrodzenie czeladn* * * * * * * * * * * 1 * * o * *- 
ków Odbvte w magistracie posiedzenie ustaliło że zniż­
ka cen chleba jest niemożliwa.

G e o r g e  H . G r e e n . „ P s y c h u a n a l lM  w  s z k o le *
glnatu angielskiego przełożył Zygmunt ZiembińsKl.
Ireść: Marzenie na lawie. Zabawa. Sen. Skojarzenie. 
Zainteresowanie Introwersia. Ekstrawersja. Utożsamia­
nie. Pomyłki. Zależność I pleć. Cena z) .

Psycho - analiza lest to psychologia dostosowana
do potrzeb życia codziennego, ułatwia zrozumienie dzie­
ci i pomaga w wychowaniu Ich i kształceniu.

„Przewodnik Społeczny* zawiera w zeszycie 2-ini

(rok IX) treść nasteouiaca:
Rozprawy. Bel. W alka z demoralizacja R- Na mar­

ginesie sprawozdania rocznego Poznańskiego Związku
Młodzieży Polskie! C. W olniewiczówna. Początek roku
w życiu Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. W ykłady i
odczyty. K. Lalcvzm. J. Kaczkowska O duchu prawdy. 
(W ykład dla dziewcząt). Przegląd społeczny. Artykuł
o akcji katolickie! w konkordacie litewskim. Konkurs na 

biblioteczkę podręczną pracownika społecznego
„Iskry*, tygodnik ilustr dla młodzieży nr. II z dn.

25 uh m. poświęcała z powodu IX Olimpiady zimowej
w St. Moritz, narciarstwu. Okładkę zdobi oryginalny ry­
sunek, przedstawiający narciarza, w numerze znajduje się 
szereg ładnych ilustracvl narciarskich i artykułów. Nad­
zwyczaj ciekawe i zasługujące na uwagę sa W spomnie­
nia I polskiego narciarza* dale! pełen werwy art. ,llie- 
ma życia hez nart" „Po zdrowie, nie po rekord" I Poza 
konkursem'', sprawozdanie z Olimpiady Poza tern czy­
tamy d c. lak zwvkle ciekawych wrażeń I przygód po  
dróżnlczTch Al Janowsk’ego I Zb. Zaniewkklego, d. c. 

powieści, opowiadanie i inne.

„W iadomości Samorządowych*, dwutygodnik organu 
samorządów oowiatnwvch i miękkich Ziem Zachodnich o
kazał sie nr. 415 z l marca rb. i zawiera komunikaty 
B^ura Samorządowego, rozporządzenie Prezydenta Rze-

czvposoolitei o organizacli I zakresie działania władz 
administracji ogóinei. oro ’ektv ustaw, nowe ustawy i roz­
porządzenia orzeczenia i wyiaśnienia prawne itd. Zeszyt 
przedstawia sie b. korzystnte zarówno wvczerou’aca tre­
ścią jak staranna forma Redaktor dr W t. Daihnr daie 
pod tvm względem zupełna gwarancie. Z satysfakcją  
czyta sie wiadomości prawnicze ujęte w zwięzły, jasny l 
Q4,nr4W iMr Mv ‘

KATASTROFALNY W YBUCH W KOP  Al NI.
Pszczyna. (A  W .)

Zdarzył się w kopalni „Czesława* straszny wybuch 
6 górników poniosło śmierć a 2 uległo ciężkiemu pora­
nieniu Między zabitymi znaidide się syn naczelnego dy­
rektora kopalni księcia na Pszczynie.

KOMUNIŚCI PRZED SAPEM. Bvtom
Zapadl wyrok w spr * * *awie 4 komunistów, oskarżonych  

0  napad w Miku’czvcach na pochód Stahlhelmu, Drzyczem  
Jedna osoba została zabita a kilka rannych Sad uwnln:ł 
oskarżonych, przyznabc. Iż strzebli we whene ’ ohrnn’e 
i sit.'ml Lvlko xu Kimał.** •u*ivalne uosUdanie U  o  ni.

Jacy postowie  wchodzą do Sejmu?
L is ty  p r o w iz o r y c z n e .  

L ib ta  N r . I .
(B e z p .  B lo k  W s p ó łp r a c y  i R z ą d e m ) :

Sławek W alery. Romocki Paweł. Makowski 
W acław, Strpiński Józef. Rogowicz Jan. Bnin  
Henryk, Anusz Antoni. Sobolewski Marian. 
Kieiak Stanisław. Ludkiewicz Seweryn (zastęp­
ca: Tomaszkiewicz lynacy). Piasecki Adam. 
Polakiewicz Karol, Kosiba Piotr. Przedpełski 
W iktor. Łazarski Michal. Krzywicki Konstanty, 
ks. Sapieha Eustachy. Jaroszyński Maurycy. 
Maciesza, Czechowicz Gabriel (następny kand. 
Malicki Stanislaw). Sledzinski Ludwik. Janiak 
Jan, Siwiec Jan. Morawski Tadeusz. Czecho­
wicz Gabrjel (następny kand. W aszkiewicz Lu­
dwik). Gogolewski W acław, Nowicki Marian. 
Mikołajewski Bronisław. Rutkowski Stefan. Je- 
drzejewicz Janusz, Dratwa Dominik, cen. Gó­
recki Roman (zastępca Baćmajra Józef). Mazur­
kiewicz Tadeusz, inż. Zarański. Lakota Jan. 
W łosiński Stanisław. Łopacki W acław. Tar- 
crowśkl Józef. Cieplak Marian. Górski Czesław  
l.echnicki Felicjan. Borys Jan, Grześ k Karol. 
Pietrzak Jan. Kot Alojzy. Karkoszka Jan. Lon- 
dżin Józef. Baudvk Bonifacy. Ro^iszezak 
Franciszek. Krzyżanowski Adam, dr. Dybowski 
Tadeusz, Pochmarski Bolesław, Kleszczyńskl 
Edward, een. Galica Andrzej. Gwiżdź Feliks 
(zastępca W alewski Jan). Pieracki Bronisław. 
łasińs-Ri lynacy. Tomaszkiewicz I eopold. Boj­

ko Jakób, Byrka W ładysław (zastępca Jarosz 
Karol), Dobrzański Stanisław (zast. Kautzkv 
Karol, Garlicki Apolinary (zastępca Knrk ;erek 
Jedlrzej). Bryła, Burda, Kwiatkowski Euge­
niusz, Stroński Zdzisław, Potworowski Tade­
usz. Źuchowski Andrzej, W ojciechgwski Bro­
nisław. W ysoczyński W iktor. Mianowski Hen- 
rvk. Seidler Teodor. Niedźwiecki W alerian, 
faruzelski Ksawery, Kosydarski W ładysław. 
W ojtowicz Stanisław. Dzieduszyński Konstan­
ty W ołoszynowski Joachim, Sadowski Erazm, 
dr. Lebłe Zvcrmunt. Ostrejko Aleksandra. Seljdu 
Bazyli, ks. Radziwiłł Janusz. W KHcki W acław. 
Puławski tonący. Bogusławski Fuzenlusz. Me- 
duna W łodzim ierz, Kierzkowski Kazim ierz. 
W awrzvnowslkl Michał. Taurorińskl Edward. 
Rdułtow^ki Konstanty. Mok-ecki Józef. Oku- 
licz Kazim ierz. Kamiński W ładysław. Szczerna 
Jan. Łojko Józef. Kościałkowski Madan. Mać- 
kiewicz Stanisław, Raczkiewicz Mieczysław. 

Brakowski Stefan.

• 7  l is ty !  p a ń s tw o w e j  n r . 1 :

Bartel Kazim ierz, Kochanowski lan. Sła­
wek W alery. Bojko lakób. Czechowicz Gabrjel. 
Radziwiłł Janusz. Piłsudski Jan, Kwlatkousk  
Eugeniusz, Hołyński Jan. Mied/.iński Boęuslaw.1 

Kościąłkowski Marjan, Jaroszyński Maurycy, 
Koc Adam. Barański Jerzv. Dubiecki Artur. Dą­
browski Marjan. Polakiewicz Karol. Solański 
Maksvmlljan. 1 echnicki Zdzisław. Ldwenherz  
Henryk, Jaworska Mar  ja, Gołuchowski W oj­
ciech, Snopczyński Antoni. W iślicki W acław.

L is ta  n r . 2

(Pohka Partja Socjalistyczna):
Rarlicki Norbert. Pratrer Adam. Dubois Sta­

nisław. Downarowicz Medard. Niedziałkowski 
Mieczysław. Kępczyński. Piotrowski Zygmunt. 
Bertman. Dobrowolski Kazim ierz. Ziemięckl 
Bronisław. Kowalski Stanisław. Kronto Artur. 
Szczerkowskl Antoni. Gardeckl Zvcrmunt. Pu- 
żak Kazim ierz. Zaremba Zygmunt. Próchnik A- 
dam. Arciszewski Tomasz. Grzecznarowski Jó- 
zef, Karpiński Stanisław. Stańczyk Jan. Paczek 
Antoni. Baranowski W ładysław. Chodyński

Nowy Nuoclusz  w  drodze  do  Polski
W y w ia d  r z y m s k ie g o  k o r e s p o n d e n

Rzymski korespondent K. A. P., po audien­
cji u Mgra Marmaggi‘ego. donosi nam, że no­
wy Nuncjusz opuści Rzym w poniedziałek, dnia 
12 bm. i przybędzie do W arszawy w środę, 
dnia 14 bm. popołudniu.

Nawiązując do rozmowy swej z Nuncju­
szem. pisze:

„Patrzac na fotograf  je nowego Nuncjusza, 
znane już w Polsce, odnosi się wrażenie, że 
Nuncjusz to człowiek surowy i ostry, gdy tym ­
czasem w rzeczywistości jest on przystępnym  
i łagodnym w obcowaniu. Niema w r nim nic 
sztucznego i wymuszonego, w oczach przebija 
się prostota i szj?zerość. Odznacza sie bystra  
orientacja. W rozmowie ze mną zaznaczył, jak ।  
drogą mu jest Polska i Polacy, z którymi, jako  
jeńcami, zetknął sie w czasie wielkiej woinv 
światowej, w szczegółmejszy sposób biorąc ich

RsctunKowoft przedsitDlo stw Komunalnych
Dotychczas rachunkowość w przedsiębior­

stwach komunalnych, mimo publicznego charak­
teru tych przedsiębiorstw, nie była oparta na 
zasadach racjonalnych .co w praktyce usuwało  
wszelkie możliwości oceny danego przedsiębior­
stwa w związku z jego stanem gospodarczo - fi­
nansowym.

Zwłaszcza zaś komunalne przedsiębiorstwa  
mniejszych miast nie miały wprost technicznej 
możności prowad7enia nawet prymitywnej ra 
chunkowości ze względu na zupełny brak sil 
fachowych.

W dodatku przepisy budżetowe, istniejące i 
obowiązujące dotąd w przedsiębiorstwach miej­
skich posiadają bardzo wiele luk.

Z tvch względów zainteresowane czynniki 
oficjalne rozpoczęły w chwili obecnej prace, ma 
juce na celu wytworzenie ogólnych zasad 1 prze 
pisów. na nmcv których będą w przyszłości ze 
stawione, budżety, oraz prowadzona rachunko­
wość zakładów komunalnych.

Edmund. Malinowski, Marjan, Kotarski Feliks. 
Smulikowski Julian. Świątkowski Henryk. Nisk 
Józef. Nehryiig Stanisław, Kaczanowski Kazi­
mierz, Matuszewski Tadeusz, Reger Tadeusz. 
Bobrowski Emil. Daszyński tonący, Żuławski 
Zygmunt. Kwapiński lan, Nosał Jan. Czapiński 
Kazimierz, Pająk Antoni. Marek Zygmunt, Ciol 
kosz Adam. Chudy Antoni. Prawski Stanisław

Z l is ty  p a ń s tw o w e j  n r .  2 :

Daszyński Ignacy. Barlicki Norbert, Żuław  
ski Zygmunt, dr. Marek Zygmunt. Niedziałkou  
^ki Mieczysław. Pużak Kazim ierz, Ziemieck 
Bronisław, Kwapiński lan. Jaworowski Raj 
mnnd. dr. Diamand Herman, Zerbe Emil, Kury­
lewicz Adam.

L is ta  N r .  2 4 .

(Nar. Dem  ):
Rybarski R.. ks. Nowakowski M., Ritne ’ 

W .. Stroński Ś.. W iśniewski L.. Dębski A.. MiliL 
I.. Berezowski Z.. Staniszkis W .. Kornecki J 
Świecki T.. Fijałkowski M.. Markowicz J.. Dą­
browski S.. Tramnczyński W . (zastępca: laku  
bowski M.). Dobrzański S.. ks. Czetwertyński 
S.. Kwiatkowski J.. Szturmowski P.. W ovnow  
ski S.. Michałek S.. Trampczvi'.skl W . (zastęp­
ca: Petrvckl J ). Trąmpczyński W . (zastępca  
Lewandowski R.). Paczkowski R.. Miklaszew ­
ski IL. Pluciński L.. Trąmpczyński W . łzastep- 
ca: Rzepecki K.), W iniarski B., Pieracki L., 
Zwierzyński A.

L is ta  P a ń s tw o w a  N r . 2 4 .

Trąmpczyński W .. Rybarski R., Żółtowski 
A. Nowakowski M.. Szcbeko 1., Komaniicki W ., 

Balicka O.
L is ta  N r .  2 5 .

(Str. lud. „Piast“ Chrz. Dem.):
Urbański F.. Loś D., Puljan R.. Zieliński F.. 

Chwaliński P., Gdvk L., Dębski J. (zastępca: 
dr. Mendrys T.), Dąbrowski S., Kulerskł W .. 
Rząsa F., Michałkiewicz M.. Czyszewskl K. 
Ploszyński W ., Nosek J., Piątek M., Szyszka P.. 
Szlachciński S.. Puchalka J.. W ekschler L. (za­
stępca: Holeksa K.), Kiernik W ., Potazek N.. 
W itos W ., Brodacki J, Krzciuk TL. Madejczvk 
J. (zastępca: Kuśnież B.). Pieniążek J., Harnie- 

wicz 11.
L is ta  P a ń s tw o w a  N r .  2 5 .

Rataj M.. Chaciński J., W itos W ;. Błażeje- 
wicz I., Dębski J.. Ksiądz Gasiorowski Fr.

L is ta  N r . 3 0 .

(Unja katolicko-gospodarcza):
Ks Madej J., ks. Czuj J.

L is ta  N r . 1 8 .

(Blok Mniejszości Narodowych):

Grfinbaum J. L. Farbsteln S. IL, Karan J.. 
dr. Rosenblatt J., Utta A., Splekennan J.. Ta- 
tuliński A.. Rozenblat J.. Barczewski E. (następ­
ny kandydat: von Koerber). Barczewski (na­
stępny kandydat Moritz). Pankratz J., Birschel. 
Saeger. Nauman E.. W lodasch K.. Krajczyrski 
O.. Rosunek J., ks. Krajczyrski, Frantz E.. 
Piesch R.. Zarojkiewicz, Terszakowlcz. Bjjak. 
Lewicki D.. Leszczyński J.. Lang F., Korowedż 
L. Luckij O.. W elvkonowlcz D.. Błażkiewicz. 
Ha  łuszczy  ński M.. Pangiw D.. Hasbach E., De- 
cykiewicz W .. Dawidson J.. Biegański A., Cele 
wicz W ., W ysocki O., dr. Troian K., Kuzvk S.. 
Gerwetniuk. dr. W ygodzki J., Karnas P., Stapo- 
wicz A., Juchniewicz,K.

L is ta  P a ń s tw o w a  N r . 1 8 .

Dr. Lewicki I).. Grtinbaum I. 1.. Jeremlcz F ..  

Naumann E., Chrucki S.. W asyńczuk P.. Rasner 
Ch., Graebe K., Rudnicka-Łyslak M. N., Stru- 
tvnskyi M. -

ta  K . A . P . z M g r .  M a n n a g g h n .

pod swą opiekę. Cierpienia Polski nie byty mu 
obojętne, gdyż Polska, narówni z Belują, po­
niosły największe ofiary.**

Mnsgr. Baldi, który śledził działalność 
Nuncjusza Marmaggi‘ego w Bukareszcie, zape­
wnia. że Nuncjusz serdecznie opiekował sie 
polskim i uchodźcami, napływającymi do Ru­
munii ze W schodu.

Monsignori Marmaggl Jest dobrym mówca, 
zajmuje się żywo młodzieżą, zwłaszcza robot­
niczą. gdyż żywi szczególny afekt do robotni­
ków.

Nowy Nuncjusz, według szwajcarskiej Kip*v. 
bvł często powoływany na posłuchanie do Pa­
pieża, gdvż ..O jciec św., znający osobiście sto­
sunki w Polsce, chciał sam udzielać wskazówek 
i informaevj swemu nowemu zastępcy 1 na­
stępcy w Polsce“ .

Do wzięcia udziału w tych pracach zapro­
szeni zostali wybitni specjaliści ze świata prze­
mysłowego. technicznego i finansowego. Prace 
powyższe posuwają się w bardzo szyhkiem  
tempie i należy przypuszczać, że już w najbliż 
szvm czasie stare przepisy budżetowe i rachun­
kowe przedsiębiorstw miejskich będą zastąpione 
nrzez nowe, dostosowane do potrzeb i wymo­
gów tych przedsiębiorstw.

Uporządkowanie tych spraw posiada donio­
słe znaczenie dla stworzenia równowagi budże­
towej. oraz skreślen:a samowystarczalności fi 
nansowej przedsiębiorstw komunalnych.

Z m ? 3 n v  w  u s t r o fu

N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in ls t r .

Rozo Prez Rz. P. z 7 2 1927 (Dz U N' 
13 nnz 94 zmienia niektóre oosfanowienia ustauv o N. 
T A z r 1926 a to w związku z nouem prawem o u- 
stroiu sadów powszechnych z 6 2. 1925 Zmiany dotyczą 
'edvnie snocohu mianowania pnstenowanta dvscypl'nai- 
netro i niektórych obowiązków sędziów N T A., nie do­
tyczą natomiast ani właściwości N. T. A. ani postępo­
wania. (. W .ad. SamoxV'

Procedura oprolestowunlD wyborfisi
W  związku z kwest  ją ewentualnych żądań 

unieważnienia wyborów, wyjaśnić należy, iż k a ­

żdy wyborca ma prawo w ciągu dni 14 od dnia 
ogłoszenia wyników czyli do dnia 20 m a r c a  
wnieść protest przeciw wyborowi posła lub w o -  

góle wyborom. Protest zgłasza s ię n a r ę c o  
rzewodniczącego komisii okręgowej O prote­

ście ogłasza się w „Monitorze Polskim** I <  
.iągu dni 14 zgłaszać można zarzuty przeciw  
reścl protestu. Skargi o unieważnienie w y b O ”  

ów rozstrzyga Sąd Najwyższy.
te,. ______ ,

N o w e  w ła d z e  z r z e s z e n ia  
p o ls k ic h  p r z e m y s ło w c ó w  lo tn ic z y c h

Na odbytem w  ostatnich dniach totego w a l-  

nem dorocznem zebraniu Zrzeszenia polskidi 
przemysłowców lotniczych, p o o m ó w ie n iu  

-praw organizacyjnych, dokonano wyboru no­
wych władz Zrzeszenia. W  skład nowego z a ­

rządu weszli: ze strony wytwórni płatowców: 
inż. Z Zakrzewski —  dyrektor Lubelskiej W y ­

twórni Płatowców p. f. E . P la g e  I T . L a ś k le w lc z ,  
p. Edmund Jungowskl — przedstawiciel Podla­
skiej W ytwórni Samolotów: ze strony wytwór­
ni silników lotniczych: Inż. M. Kośmiński —  pre­
zes zarzadu fabryki maszyn precyzyjnych „ A -  
via“ ; ze strony przemysłu pomocniczego: p. W .  

Szomański — właściciel wytwórni śmigieł „In­
tegrate Chauvlere“ I Inż. S. Twardowski —  w ła ­

ściciel firmy Zakłady Mech. Brandel. W ltoszyń- 
Md i S-ka; ze strony komunikacji powietrznej: 
p. A. W ygard — • dyrektor Polskiej Linii Lotni­
czej „Aerolof*. W skład komisji rewizyjnej 
weszli: Inż. Rottengruber —  przedstawiciel „Hu­
ty Bismarcka**, inż. W ahren —  właściciel firmy  
,.B. W ahren** I Inż. Sztygold —  współwłaściciel 

firmy „Warmet**. ___

M o m if t f  o p irk l  k o l t fu r a ln e l
n a d  b e z d o m n y m i  w  W a r s z a w ie

Jak się dowiadujemy, zawiązuje się w W ar­
szawie Komitet Pań dla opieki kulturalnej nad 
bezdomnymi. W komitecie tym czynny udział 
weźmie pani marszałkowa Piłsudska, prawdopo­
dobnie w charakterze przewodniczącej. Komi­
tet zajm ie się dostarczeniem rozrywek kultural­
nych I umysłowych dla bezdomnych, jak kina, 
przedstawienia teatralne Itp. Imprezy.

Zebranie organizacyjne komitetu odbędzie  
się w poniedziałek. 12 bm. w Belwederze.

W a r s z a w a  -  R z y m  s a m o S o fe m
Uruchomiona w r. ub. linja komunikacji po­

wietrznej Rzym  "-W enecja— W iedeń, cieszy sie 
olbrzymią frekwencją. W edług urzędowej sta­
tystyki odbyło tńą podróż 2.306 pasażerów 1 
przewieziono 42897 kg towarów.

Z wiosną rb. piękna ta Ihija ponadalpejskM  
uzyska bezpośrednie połączenie z linją W ar-, 
szawa— Kraków— W iedeń, obsługiwaną, jak' 
wiadomo, przez „Aerolot**. Niezadługo więc I 
W arszawy lub z Krakowa będzie można drogą 
powietrzną ponad grożnemi szczytami Alp u- 
rządzać wycieczki do słonecznej Italjł.

O  w o ln y  r u c h  g r a n ic z n y  
w  U z d r o w is k a c h

Związek Uzdrowisk Polskich podjął akcję  M. 
kierunku wydzielenia uzdrowisk polskich, leżą­
cych w strefie granicznej (a więc: szereg u- 
zdrowisk podhalańskich. Druskieniki, część u- 
zdrowisk w Beskidach W schodnich i w dolinie 
Dniestru, śląskie uzdrowiska w  Beskidach Z a ­

chodnich I część kąpielisk nadmorskich) z p o d  

działania rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o ruchu granicznym. Stosowanie o- 
granlczeń ruchu granicznego do uzdrowisk nad­
granicznych doprowadzić może — zdaniem  
Związku Uzdrowisk Polskich — do całkowitej 

ich ruiny.

P r z e g lą d  c z a s o p is m



* J ćr. 6._________ ______ _______
".......... ......

Jfaeneralny sekretarz Ligi Herodów 
ire tisśępiile

Londyn, 9. 3. (PAT.) Areneia Reutera do- 
wiaduie sie. że w miarodawvch kotach londvii- 
‘skkh uważaia za nieprawdziwa noytoske o nia- 
jacei rzekomo nastanie dvmisii Sir Ericka 
Drummonda ze stanowiska sekretarza general 

neęo Tipi Narodów i zastanien’n en przez cze 
sko-słowackiego min. snraw zagr. dr. Benesza

rwr, 11 in io4

Konser-0'B’tl w izitotli
Warszawa, 10. 3. (AW.). Wedjue obliczer 

liczba konserwatystów, którzy wejdą do izb 
ustawodawczych z listy nr. 1 bedzie wynosi^
od 17—20. Puzatcm z listy m - do 3
senatorów, należących de vwnei
Chrz. N.

Warszawa, 10. 3. (AW? cno-
wieź wybrany z okręm ł óJ> kl sie
mandatu do Sejmu a w m:cv wejdzie
przywódca N. P. R. !ew;cy W -./.kiewicz.

TABELA WYGRANYCH V KL-\SY i-S-ej POLSKIE 
PANSTWt WEJ LO1ERJI KLASOWEJ.

(1 szy d/ieó ciągnienia.)

Zł 15.000 — nr. 97018.
Po zł 5.000 - nr. 35,' 102*41, 118334.
Po zł 3 on - nr. 02703. 89009. 124343.
Po zł 2.000 — nr. 13436, 18810, 21318. 64965. 

83599. 874k . 891)22, 98209 99209. 99337.. 104194.
Po zł 1.009 nr. 1848. 17276, .34177, 34227. 

34818, 3^438. 3oi)22, 4)»IOO 41350. 5 i?74 53355, 54891. 

60671 65085. 78030 88187. 103953, 122874.
Po zł 590 - nr. 5790. 9140. 23770.' 38933. 40005 

47742, 5n212. 61861, 63^28. 68654. 75821, 106957 

108435, 113961, 12466? 126555. 129896.
Po zl 506 - nr. 10142, 12307, 29189 37447. 50292 

50586. 51802. 53285 53576 5^2, 58911. 93329, 64539 

6838r 70379 90110, 9()3IO, 107184, 112681. *

Po zł 400 - nr. 676. 2023 2679. 3131. 6751, 8173 
8748. 9449. >0400. 11.81'6. 11921. 12323. 12578, 12769 
13196. 14300. 14835 ’5581. 18648 18662, 19518, 21780 
2’918. 23008. 23*51, 24183 24?'2. 25263, 25472. 25634 
27114, 27327. 27910 28168 30704 30899 31302, 32208 
33170, 34308. 37414 37411. 38415 415.35, 43576, 43948 
44207, 45728 46536 47717, 47956, 4*780, 4n937, 51494 
51607. 52"19 52*71.53074 53230. 54?0” 54361, 54961 
55651. 567S9 56272 56309, 7298. 57491, 57892, 58925
61527,61-19 62002, 6426? 64957 65310,65469, 65674
65803 672^’ 67702 690*9 69341 69723, 69912, 70717
70895. 7135 ! 71271. 72080. 72529. 73037. 73449. 73556
75083, 759^ i ^6049 76859 7806* 782-38 78862,79’47
704’3. 798’' <ł78*> 8H6f 169 *1^)8. 82.335. 84253
84617.850*’ -6257 874* *81 *7758 90818, 92102
977449?* 94371 945’ ’85. 95429 06306. 97015
9'539. 976 q 97*86. 9< 98186, 9916< 100100
10015,3 • ^9, mi.ą^ 1'11821 KPG82. 103’32. 104108
104374, 1 »’"’6 104714. 1067’5 ’O7')33 10*01 L 109010
109171, 1.140M. 111214 114’|6. 115301 116480
116631 11~359 fi* 17.1:88'0 i^wre pi6łł, p?24’ 

122794, 12363! 123798. 1’5284.12595S, 126091,126133 
12617< 128613. 128970 129400.

Sprawozdanicgieiilowe
Poznań, 10. 3. 28.

Dzlsietoe zebranie gleMowe rnznoczclp 
sie w nastrciu słabym jednakże nod koniec im 
<tamto polepszenie i niektóre kursy nawet żwvż 

k owa tv.
Z nap. procent, oddawano 5% pnż. kon- 

versvina po 66.— — 67% 8°o listy dolarowe 
no OS’V'o i 4% ’i*tv zast. zast. krnwert. które 
>ądal zwyżkowały po 57 — 58%: płacono^ na 
fomia*t za 6% listy żytnie p o  29.65 — 29 75. x

Z akcji bankowych tylko B-k
-'wia-zku 88.56 89.50 w płaceniu.

Rynek akcji przemysłowo hardtowyćh w\ 
bazuje w dalszym ciągu wh ’^ze zainteresowa 
m'e. Z notowamrb nanierów oddawano tviko 
’ierzfelda po 55 i p Mava no 113 — reszta 
napierów wpb eniu iak Cegtolski 49.50. C 
Hartwig 46—44'50. Ka”’r>rowicz 59.— , Sp 
I łrzewna 75* — i Unia 25 -

tedula  isrzcd  pientc/wc
w Poznaniu

Papiery procentowe. 66—u7^ O: 8% doi. listy 
P. Z. Kred. 95*% O; 4% listy zast konw. P. Z. K 
57—58% O; 6% listy żytn. P. Z. K. 29.65-2975 P

Akcje bankowe. Bk. Z  w. Sn. Zar. 88.50 -89 50 P
Akcje przemysłowe. Cegielski H I em. 49.50 P; 

Hartwig C I em. 46—46.50 P: Hartw Kantor 59.— 
113,— O; Pozn. Sp. f rzewna i em. 75.— P; Unia 
P: HerzfeM-Vikt I em. 55,50 O; D-. R. May I em 
i em. 25,— P.

Tendencja utrzymana.

Akc'e 10. 3. 9. 3.

Bank Pr ls’.i — — — 148 148,25-148/1

Bank Dy-l o^towy — 137 13^50-13 ,7

r’.ank Hfind' .wy — — 123 123

(’ani; Zacł id •u’ —
Bank Zw Spółek /arob. 90 •MM

Hank Tuw. Spółdz. —

Staras "uw'ce — — — 67-67,50-67,25 68 -67,2

1 hod( rów — — — —-

V'chale  w —— — —
W T 6. Cukru — —  

'Ir lei — — — — —

77
59

•mm

azy — — — — —
W v sok a — — — — —

W T K. Węgiel —

Nobel — — — — -'w

99 ],yn_  99/1 

40—39,7'

('egieisKi — — — — 47 47

1 tt-mei — — — —

1 iljrep — —— — —  

Modrzejów — — —

47,- r, 0
47-47t.O

42;<
47,50 47

Nr* min — — — — —

< tytwetn — — — — *•—

Istiowieckle — — — 8\50 87 86 - 86,5

l’.>d«k — — — — — 11.75 l'P ’

ludzki — — — — 54 - .'4,25 ’> 1
ll,5b

J1SUS — — — — —

Zawiercie — — — — MM

/.yratdów — — — —. *16)

1 «ber busz — — — 170
Spies — — — — —  
suit ytirs — — — — £9,50 39.5‘

W. 1 Żegluga — —

rUynutwórma — — MMM

19,8
knkuwskt — — —• 19,75

Poznan, 9. 3. (PAT.) Londyn złoty za 
’’eden funt szterling 43.50: Berlin za 100 zło­
tych 4670—47.10 wypłaty na Warszawę i Ka­
towice 46 825— 47 025 na Poznań 46 80—47,00: 
Gdańsk za 100 zl. 57.47- 57,62. telegraficzne 
wvnfatv na Warszawę 57 43—57 ’8: Praga za 
100 zł. 378,55: Zurych za 100 zł. 58.20.

mrhftratewr  wa’nt

oim - — — —- - 
Zieleniewski — — - 
>iła ' Światło — - 

>4a;ewski — «— •
(onjbatd — — •

(iwazisk .
leKti. w Dąbf. — •

Catuwuzy — - — -
dank Pi 'em. • wów. 

,>ank Puwsz. Kiedyt 

C'(odorów — — - 

^zęstocice — — -

72,0

15

(2-sfi ciągnienia.)
5%fiz’— r. 129917.
Po WO zł — nr 80242. 90402, 94044, 101140 

IOI887.

Po '.OOfl zł - nr 80107 8514° 119324.
Pa 1 OOP zł — n. 22301. 257’5 32273, 375- 

43 4 t 47<* • 3339 *2869 ’6275. 88540.

Po 600 zł -- nr 2782 3  4 27. 6417. 7555. 118n." 
JB”il .’’"57 ^7'-'6 "’■''-'r, ąOfWia 4|O84 4?ó4.'
44184 48086 5151? "'641. 5*117. 61039 62678 71615 
71930 81 >63 87985 94^’9 101049 121461 126381.

Po 500 zł - nr 4904. 9088 13754. 15268, 15787 
193 5.21030 217(15 27014. 279’4 28 ’07 28219 28751 
3935'1 .35374 4S917 61484 61180 70507. 72244 73221 
89179. 977.36 100172. 106637 108965. 114514, 116738 
117392 12313.

Po 400 zł - nr 3675 3700 4158 6326. 7290. 732(
7803 8944 H 786 11086 
13959, 15510.' 16015. 17562. 

24711. 25290, 25891 26510 
3'1623 397!'l. 31907, 3’316 

36895 37124. 180.56 3*111 
43772, 44742. 46348 46852 
49322. 49*52. 50087 51634 
54788 55.354 56226. 58376.
613‘ " 61724. 51889. 6*4 44 
64779. 65135 66590 67677 
72468. 74080 74557. 75241 
84209, 84404 85191.85484. 
86898. 8836* 80191 *0650

12132 12353, 12460, 1258." 
18258. 21416, 23758, 2451' 
26826. 27523, 27618. 2927 
33035 33’98, 34836. 349* 
39*91 40461 41451. 43516 
47355 47720. 47889 48631 
5164? 52738 5.3086. 54235 
9110. 59801. 60355, 61307

63149 631’9. 63679. 6426' 
698?4, 70408. 70627. 72046 
79800. 80241. 8’923. 8419’ 
85911 86376. 86877. 86897 

00935 OKS* 92451. 94863

96181, 96749. 98097 98319. 98725. 99684. 9986r 
101’01.101.355. 101155 103905 101975 10538.8,107307 
108573. 108787. 109^38 109155. 109578 109597 110380 
110670. 110974 111557. 11’*67. 11176.3 1’2925. 113148 
115318 117788 119015.’'0152 11919® 120243 121381 
121583 121643 122481. 123600 P4675 1 28237. 129??5

f'órew' ’ >e dokonywano ohmMw na ’’ieMz'e rfHaln*

■ i n •: o

• .i

’elorad — — — — 15,71 )S,/
’udapeszt — — — _ - 155,9 155,8^
ukateszt - 5/ S 4<

;s'o — — — — — - 237.4 237/

ileisinptors 72,4 22,45
Kouslantynopol — — — - 4b 4,63
Kopenhaga - — 23s,bt 238,8<
vfia - 6,4' 6.4 >

Chlentacyłne knr«v arbitm żm*e według mied/yhan

kowego kursu Ber’ina Re*el 239 29. Kowno 88 38 Ryga
172.29.
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Ogólne usDosobtonie spokojne.

Uwagi: Jęczm. brow. d wadze wyższej niż
stand' ponad notowania. Kon:czvnv wybór, w ziar­

plo&ftw  Oerllnie
Berlin, 10 maica I92« Uo^zina 1.30

Zboża (‘flSKHiri oteislc za tono kg reszf 

’szemca i”archijska —— — — — — 
mai/.ec — — — — — — — — 

maj - — ----- --------------------
lipiec ------------- — ■ — — — -

rendencja mo na.

z.yto marehi'skie — — — —  — — —  —
marzec — — —— — — — — —
mu — -------— — — — — — —

lipiec - — — —  —  — —  — —
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Jęczmień ozimy - —— — — — — —
lęcznnen oasiewnv kiajowy — — — — — 
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Pamiętermy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu!

Zapiszmy sie na członków teł ooż\ lecznei irstytucH

Lrzce.  (iic^a  Bcw  i w Warszaw
Notowani transakcja sptzedaź kupno
w zł za 10. 3. 9. 3. 10. 3. 9.3. 10 3. 9 3

ankn.

duł. am. 8,88 8,80 8,90 8,90 8,86 8 8ć

tunt ano. — — — — •

Ttek.

'elgja — —  — —-
'ulandis - 358.75 — 359,65 — 357/.'
<>ndyn — 43,403, ió,4 43.60’, 4. ,60 43,39 ł

Nowy lurk 8,90 8,00 8/2 8,92 8,88 8.8
i’aryź — — — - 34.99'.
.7a«a - 26.41', 26 41'. 26,4 < 26.48 z6, 5 263.'
'/waioarja 171, M i7l,63 172.07 1 /2,bó 1/1,21 171,2t

Sztokholm 239, .'5 — 2;9,85 — 238,65 w—

Wiedeń - - 125,50 12/81 — 12591
kluchy — 47,18 Al, 18 47.30 47,3u 47,0c 47,bti

upenhaga — — — — — •

Państw papiery wartościowe 10 3. 9. 3.

>'/, p. konwers. kulej. — —

•l. pużsczka Oulmowa — — 69-6/50

■ pożyczka dcarowa — — 85,50 85 25

>'• . pożyczka Kunweisyjna — —• 6/,00 bl.z,
pożyczka Kunweisyjna Kol.

10% pużyczka kolejuwa — —• 102,50 102; 0
* grani złota — — — — — —■ •— —

Dewizy spokojne i wśród wahań raczej stobsz; 
funt nieco mocniejszy H szpama nieco lżejsza, dola« 
ii edzynarodowo słabszy.

Pi®; irwawića

Chicago. 9 3. 28. — zamkniecie. — cen\ 
terminowe. — Pszenica; lendeoda słaba. Na 
marzec Idb’A. na mai 136. na lipiec 134. — Ku 
kurvdza: Tendencja podatna. Na marzec % 
na mai 977 8. na lipiec KMP/g. —Owies: Ten 
dencja podatna Na marzec 537-«. na mai S 
na lipiec .527/8. — Żyto: Tendencja podatna. Na 
marzec IlS ’/a. na maj 116‘A. na lipiec KKP/s.

Chicago. 9. 3. 28. — zamkniecie — cen\ 
loco. Pszenica nr. 2: Hard ozima iara nr. 2 
141, nresz. nr. 2 — 138%. kukurydza biała nr 
2 — 99%, owies biały nr. 2 — 61%, żyto nr. 2 
119s 8, jęczmień Malting 86—102.

Nowy Jork. 9. 3. 28. — zamkniecie — ce 
ny loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 143% 
Manitoba nr. 1 — 164%, czerw, ozima iara 
nr. 2 — 167. Hard ozima iara nr. 2 — 154. ku 
kurvdza nowa z nowych zbiorów 109%. żvt( 
nr. 2 fob. Nowy Jork 131’A, jecznreń Maltirie 
105, mąka Spring 660—690. frachty do Anglj’ 
16—2/6, frachty na kontynent 9—10.

Rndż nf’arnvmL dla Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i otocz go ^erdecz-'n łvzvchvLo^C'a W ciezk’Ch 
chwilach dla Oiczvzrv może właśnie na‘1 żs’ sercu 
twemu zaw:i/;ei zać heda zdrowie ’ ulgę u ciernie* 

niach opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
Kr.-wia. — ’ - ■ roK::3imy nrzenw krajowi I - b i

Z teatrów poznańskich.

Wieczora teatralne 
(Teatr Polski. „Nie ożenię się...*** kornedja 
w 3-ch aktach napisał Dela Szenes, tłumacze­

nie E. Chaberskiego).
Właściwie to autorami tej komedii powin­

ni bvć Bela Szenes i Seweryna Morańska. gdyż 
tualetv damskto grają tutaj role rówirę ważną, 
Dk sam tekst utworu. Jeden z naizłośliwszych 
krytyków muzycznych powiedział o Ubrecie 
Moniuszkowski] .,Hrabinv“. że iest to śpiewa­
na Iiisforja — spódnicy: mutatis mutandis mo- 
>nabv to powiedzenie zastosować do „Nie oże­
nię się...“ "

Główną osia intrygi iest współczesna moda 
kobieca, poięta w iiaiobszern:-c:szem słowa zna­
czeniu. t. zn. nietylko inko kroi sukien i fryzu­
ra (chociaż one najwięcej zajmują rmejsca). ale 
również iako suma pewnych noglądów na wy- 
•howanie kobiet, rolę ich społeczną, w małżeń­
stwie itp. itp.

Autor węgierski wypowiada otwartą woj­
nę dziVeiszej kobiec : poddaje druzgocącej 
krytyce zarówno iei s * p md  kolana (licząc 
oczywiście od dołu), f -e. dachowanie, poj­

mowanie obowoizków o ki. żony, strażmezki 
ogmska domowego i im" '■ n,’ót. Do walk' wy- 
nrowadza dwa światy; jeden ten ultra-mndem, 
reprezentowany przez matkę i córkę K:sfalvy 
^raz współczesną małżonkę panią Kalotay; 
Irugi posiada jedne tylko przcdisawicielkę sta­
rą, mądrą i piękną Baronowa Szlavy.

Jak widzimy rozkład srł bardzo n’erównv, 
ale może rozmyślnie przez autora tak róznlano- 
wanv. abv triumf „starego świata** wcielonego 
w baronową, bvł tern wsnnma1s7V. Bo trzeba 
w':dz‘eć że oba światy wałcza o iedno i to sa­
mo — o zatrzymana mężczyzny: panie Kisfalvy 
chca zdobyć pierwszą na zięcia, drnva na mę­
ża Lasci Andra®zv‘ego pani Kaloty natomiast 
chce vo zachowć dla sieb’e iako „tego trzecie­
go**. I to. co się tamtei tróiee me powiodło, 
staje się dziełem baronowej, ona zdnhvwa dla 
Magdv K:sfalvv Andrasz^'evo. i$tc zunclnie in- 
nemi drogami do ceht ale wiodącemi nieco dłu­

żej. a’e za to newmei.
Kiedy Magda Kisfalw uwierzyła barono­

wej. kiedv zaczęła zachowywać się pod każ­
dym wzvledem iak .narfenka z towarzystwa** 
a nie modna ..ćwierć-dziewica“. wstępnym bo­
tom pedhda i fi I’dra’^vto To i Tibora Retmera. 
Innem! słowy „Nie ożenię się...“ iest iedneni 
leszcze kazaniem przeciw „powoiennemu zdzi- 
czeniu“ kobiet z towarzystwa, kazaniem, nie­
stety troche za długiem...

Pan Szenes należy do tych ludzi, co prze­
konawszy nas w pierwszem zdaniu o słuszność! 
swych wywodów, udnwadntoia 1 wałkuią ie tak 
długo, aż wyczerpawszy ide tvle temat co na- 
sza cierpliwość, ostozają skutek wręcz przeciw­
ny do zarn’erzonego....

Co prawda w naszym teatrze* kontrast 
dwóch światów zatarł sie znacznie, a to tem 
wiecei. że nolega on na dwóch tvlko moty­
wach: słowach i tualecie. O ile n Mł tozie- 
'owska /Baronowa Szlaw) mówiła, jak za­
wsze ładnie i przekonywująco, była ubrana, a 
’rżeli ktoś woU rozebrana (nr-zewa^e stanowią 
uialefy balowe) tak. że właściwie n;e rozumie­
liśmy. w czem nolega różnica pomiędzy nią 
i ma’ka i córka Kisfalw.

Wprawdzie program nbiaśnił nas. że toale­
ty pań Żb:kowsk’ei (Pmr Ktof ’lvv) i I u iw:żan- 
ki (Maeda Ktofalyy) sa dztołami. przenraszam 
irccdziełami nani Morańsktoi. a nani Mtodzie- 
:nwsk:ei innej f:rmv. ale ostatecznie ta inna fir­
ma rozebrała równtoż i n. Podborównę (Pani 
Kaln’-'y) zunelme nodnbme...

Zresztą wszyscy artyści pod ktorowni- 
ctwem reżyserskiem n Nnwack’ego. dokony­
wał’ cudów waleczności i odntośli na tyle zwy- 
•ięstwo. że nubitoznnśó ♦nrzvimowala sztukę 
bardzo ctonło i nie brakło gromkich oklasków. 
orzv otwartej scenie, zwłaszcza po kazaniach 
n Mtody’cinwskiej.

Towarzystwo dia pontomnia potoktoh 
’•’d-owtok powinno zamianować n. Morań^ką 
^wvm cztoyk'em honnrnw.. kostium narc’arski 
o. Lnd\v:żank’ w ake’e Lszvm i nvzarna Av H-im 
''vlv wymowna nrnn?»e«nda na rzecz Zakopa­
nego ’ Pntok’ego Morza.

Trzy balowe snkn’e n. Żbikowskiej, noszo­
ne z tak:m wdzięktom i kobto^ościa staną się 
na długi czas marzeniem meiedneł główki i po­
wodem nieiednei sceny rmPżeńsktoi. ■';"

Kf'i’er.

Nowe
KsiiZka iuhi<e«is/u*» n«i»v IMIsteln. Tstnieiaca od 

)''77 roku firma berlińska flktein wvdah z okizii 50- 
'etriievo iuhileiiszu istnieniu nięknie wvdinv tom. w któ- 

•vm informuie o historii rozwmit. Na 196 stronicach in 

l-to dowiaduiemv sie interesujących szezecółńw o d/ie- 
i<h rozwoju teco przedsiębiorstwa, imnnnniacevo wnrost 
'vbkMcia rnzhrdowv nawet w stosunkach zachodnich, 

'tozatem snecialne rozdziale noświeem wydawnictwem 

•'ndzientivm ( B Z am M'*t<i?“ . Vossjsihe Zeitung*' 

' t. d I i czasopismom wvdawmvtn urzez (Hlsteinńw. 

’ziennikarze i wvdfvcv znaida w ksiaZce ogromnie cie- 

■<awe infnrmacie i wskazówki które i »/ mszvch warun­

kach mogą znal mutati« mutandis pewne zastosowa­
nie. Specialiści opracowali ze znaio nnśoia rzeczy doal 

wlnszeninwy. administraeyiny oraz politykę społeczną 

f’rmv Cllsfein Wśród wielu wydnwnict v it biletisznwvch 

'x vdaw lictw nrasowvci. ksieem Ullstein wyróżnia sie ko- 

zrstnie a-ówno treścią iak wytworna szata zewnętrz­
na. Osoby interesniace sie teoria, orgmizach i techniką 

współczesnego d'z’ennikar* twa oraz aktnaltivcli zairndwefi 

wydawniczo - admimstracyinrch zńaMa w ksm*oe tej 
kop-lnie cennych wskazówek i infnrtnacvi. (J R.) *

X. Nikodem ’ to’omlr Claszvd'kl — ..Poczh'ki Katolic- 
na rok Pański >'’2S Pok VI. przv w polnracv XX. 

Ir. J. Korzonkiew’cza. dr Zygmunta Pilch'-* oraz I Po- 

sadzegn Nakładem autora czcionkami c’riikarni diece- 
'alnei w r omżr ^tr. XXXV phis 600 Sn

Szó«fv rocznik, tom razem bardzo obfity wszech- 
'•1 tatowego obrazu życia relichnogo z szczególnerp 

młodnieniem Polski omówimy w najbliższym czasie 

ubszerniej na lamach naszego pisma (J. G.)'
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Sprawozdanie
i t b y  P r z e m y s ło w o - H a n d lo w e j w  P o z n a n iu  z a  

lu t y  1 9 2 8  r .

- r  H a n d e l z i e m io p ło d a m i .fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
f Panujący już w styczniu brak gotówki w 

młynach ze względu na udz?e1ane dłuższe kredy­
t y  przy sprzedaży mąki trwa dalej wskutek 
go ogólnie tendencja na rynku zbożowym w <tp- 
sunku do stycznia nie uległa w lutym żadnej za­
sadniczej zmianie. Zbyt zboża chlebowego był 
wprawdzie dosyć gładki, jednak ceny zaledwie 
sie utrzymywały i mlvnv żadałv oddaw. im to­
waru na krótszy lub dłuższy kredyt. W połowie 
miesiąca zanotować można było pewne ożywie­
nie w handlu i zwyżkę cen. co tłumaczy się 
zmniejszoną podażą, ponieważ przy cienleisrei 
pogodzie rolnictwo zaięte iest pracą w polu. To 
też z chwila ponownego nastania przymrozków 
ceny znów lekko ustępują.

W handlu paszą i ziemniakami nie notujemy 
w lutym zmiany sytuacji.

P r z e m y s ł m ły n a r s k i .

Ceny na żyto kształtowały sie w miesiącu 
lutym lekko zwyżkowo. Na początku miesiąca 
płacono 40 zł. za IM kg., w połowie mies’aca 
cena doszła do 42.25 zł. (przv końcu spadla 
na 41.50 zł). Ceny na pszenice również zwyż­
kowały. z 46.50 na 52 zł.

Zaofiarowanie źvta na rynku było w począt­
ku słabe, a przy końcu m'es. .‘ostateczne. Po­
wodem zwyżki cen bvłv warunki atmosferyczne, 
które utrudniały dowóz na rynek. Zaofiarowa­
nie nszemcy było w pierwszej połowie m’es’aca 
dostateczne, a w drugiej nawet nodaż była nieco 
silniejsza. Pszen’ca zwyżkowała na skutek zna­
cznych zakuoów przemysłu młynarskiego Kon­
gresówki i Małopolski, które potrzebują z oka- 
tli zbliżających się świąt żydo\vsk:ch znaczne 
Hości pszenicy na mące.

Zbyt maki byl nadal bardzo trudny wskutek 
słabszej konsumcii braku kredytu oraz trudność/ 
finansowych odbiorców maki. W polow’e mie­
siąca sytuacja przejściowo się nonraw’la z po­
wodu koniunktury zbożowej, lecz tylko nrzv 
pszenicy utrzymała sie do końca miesiąca. Zbyt 
na otręby bvl leszcze wystarczający wskute’< 
tego, że większość młynów mogła wykorzystać 
tylko część swej zdolności przemiałowej.

P r z e m y s ł b r o w a r n ic z y .

W lutym rb konsumcia niwa wzmogła s;e 
tak w stosunku do m'es’aca stycznia iak i w sto­
sunku do lutego r. 1927 a m’anow’cie o 25% 
mniejw’ecej w stosunku do odpowiedniego okre­
su roku ubiegłego. Od początku sezonu zimo­
wego t. j. od paździenfka 1927 do lutego 1928 
obroty w n’w ’’e powiększyły się ogółem o kil 
kanaście procent.

Jeszcze siipieł. niż w ubiegłym miesiącu da­
le s;e odczuwać brak gotówki. Żądanie Ba»’k” 
Polskiego i prywatnych banków unłaty 39% 
aa wek^e. w obecnvm zirnowvm czasie prze 
mysi piwowarski, który teraz właśnie mus: sie 
zaopatrzyć w surowce, odczuwa bardzo dot­
kliwie. . f

Jęczmień browarowy iest zawsze ieszcze 
ponad notowania giełdowe, o He iest wyboro­
wy. Niestety n;ema w roku bieżącym na ogól 
dobrych gatunków jęczmienia browarowego 
Kunuie się jęczmień po cenie zł. 43 50 —44.75 za 
100 kg.

Handel słodem me ruszył s* * * * * f *ę ieszcze I niema 
padz/ei. aby w nad’hodzaevm sezonie nrzvszlo 
d o  poważniejszych transakcji, non’ewaf ofiaro­
wane przez zagramcę ceny za słód nie stola w 
odpowiednim stosunku do kosztów produkcji.

Zbyt wyrobów w roku bieżącym iest lep­

szym. aniżeli w zeszłym.
Pewne utrudn euia zbvtu wynikają z wy­

sokie! tarvfv kolejowe! która podraża produkt 
do 15 groszy na butelce, to zn o ok. 20 p^oc

Bardzo dotkliwie daia sie odczuwać zbvt 
wysokie ciezarv socjalne a ieszcze wiecei bez 
względny sposób ściągania tvch należytości 
oraz stosowanie nienronorcjonahi e wysokich 
kar za zwlokę. N p. Zarzad Obwodowy Fum 
duszu Bezrobocia dolicza 60 nroc. od zaleyłei 
sumy w stosunku rocznym, w wvn ku 
powstałe niekiedy narodoksa1 * * * * *na konieczność 
zwalniania newnei liczby robotników i pomno­
żenia szeregów bezrobotnych

P r z e m y s ł c z e k o la d o w y .

Miesiąc 1utv iest naogół wiece! ożywiony
handlowo .aniżeli styczeń, z tego też d o w Mh

produkcja wzrocła nieco Iednak że w porowna-
n:u do odpowiedniego okresu w roku ubiegłym
luty bież roku iest gorszy. Spadek prndwcr 
wywołał ograniczenie dni roboczych w mie

si^cti
Pogorszenie koniunktury tłómaczy sie

o^ólnem ubóstwem w kraiu oraz konkurencja 
gdańska, która ma tani i dogodny kredyt za­
graniczny i nrzez to może udzielać kupcom do- 
godn’niszvch waninków nłatności. *

W styczniu i rocznikach lutego nastała fa­
la protestów wekslowych.

Kredyt kraiowv w teł gałez' stale sie rat 
wlejszy oczywiście na dobre weksle klijenteli

Natomiast co do tanich Inwestycyjnych 
kredytów długoterminowych to ciągle ieszcze 
odczuwa sie o«tro ich hrav i póki ta kwestia nic 
zostanie załatwiona nroducenci beda sie znaj­

dowali w błednem kole.

F A B R Y K A C J A P I E R N I K Ó W  I W Y R O B Ó W  

C U K R O W Y C H

Miesiąc luty byl równie niekorzystnym, jak 
styczeń. Zleceń wpłynęło mało, w\ tworczośc 
ograniczono do minimum robotników zatrudnia 
się mniej niż normalnie Ściąganie należności 
napotyka na znaczne trudności, z powodu ogól- 

ego braku gotówki.
Konkurencją wyrobów zagrań szczegół 

nie mączki odżywczej ..Nestle“ ,.Kufeke“ i t. p 
które to artykuły sprowadza sie w dużej mię 
rze i zupełnie niepotrzebnie do Polski, utrudnia

F a b r y k a c j a  k a w y  s ło d ^ w e l . p ła t k ó w  o w s ia ­

n y c h .

W dziale tym dale s’e dotkliwie odczuć przy­
w ó z  p r z e z  Gdańsk fabrykatów obeveh za które 

‘ płaci się wysok’e ceny, chociaż wyroby krajo­
we naogół nie ustępują jakościowo fabrykatom 
zagranicznym.

Ceny na kawę słodową, evkorje I p'atk ’ 
owsiane nie uległy zmianie. Zatrudń przem. te^i' 
w m?esiacu lutym było słabsze w stosunku dc 
ubiegłego miesiąca. Na ograniczeni ruchu 
wpłynął przedewszystkiem brak gotówki któ­
r y  wstrzymuje zainteresowanych od większych 
zakupów.

P r z e m y s ł w ó d c z a n y .

Produkcja oraz zbvt utrzymały się zasa­
d n ic z o  na uziomie miesiąca zeszłego, to zna­
c z y  średniego. Przemysł ten ciągle jeszcze 
stoi przed koniecznością dalszego obostrzeni 
.warunków kredytowych. gdvż sprawa kredvtu 
d la fabrvk wódczanych nadal iest n’emzwia- 
zana I okres kredytu akcyzowego dotąd nie 
został rozszerzony. Sadzić iednak należy, że 
po Matecznem ustabilizowaniu sie stosunku D. 
P . M . S . do prywatnego nr^emy^łn wó^anegn 
s p r a w a  t e c o  kredytu wejdz’e w  nnmyślmeisza 
fazę I okres conaimniej sześciomiesięczny wej­
d z ie -^od uwagę. ,

Ze zwaloryzowania nozveji ce’nei dotveza- 
jeej snirytuaiji. destylatów etc. przemysł na­
ogół iest zadowolony, gdvż nrzez to import za­
granicznych wyrobów się zmniejszy.

F a b r y k a c j a  w ó d  l e c z n ic z y c h  1 s t o ło w y c h .

Młoda ta gałaź naszego przemysłu pomi 
mo wielkich trudności rozwija sie i wytrzymuje 
konkurencie z produkcja zagraniczną. W ciągu 
pięciolecia 1922—1927 wytwórczość kraiowa 
podniosła sie kilkakrotnie, szczególnie w dziale 
leczniczych sztucznych wód m'nera'nych Gdv- 
bv nie luemożKość V r’-* ’
terminowveh nvwó’ -c-f • '* e
szybszem tem^c

iycic Gospodarcze
Rozwój  rolnictwa

Rolnictwo nasze robi postępy z roku na 
rok Świadczą o tern zarówno zwiekszeme prze 
strzeni pod zasiewy iak i zbiór poszczególnych 
gatunków płodów rolniczych.

ilość powierzchni, obsianej w roku 1927 w 
porównaniu z r. 1926 zwiększyła sie o 182.900 
ha — nastawiło to na skutek uprawy nieużyt­
ków i odłogów woiennvch. Dotąd jednak we 
osiągnęliśmy obsiewów z lat przedwojennych.

Różnica ta w porówna ni u z r. 1913 wynosi 
dla pszenicy 214.000 ha, dla żyta 198.000. dla

Emigracja  do Ameryki
Państwowa komisja imniteracvina w Waszyng­

tonie ogłosPa nowe rozporządzenie co do immigra 
cji do Stanów Zjednoczonych maiace wejść w ży­
cie z dniem 1 lipca b. r .

Ogólna ilość immigrantów została zmniejszona 
o 11.009 osób i ma wynosić 153685 osób, zamiast 
dotychczasowe! normy wynoszącej 164.867 Pol­
ska otrzymana nawet cyfrę cokolwiek większa bo 
6 000 zamiast 5.9^2 Ma ino  ważniejsze zwiększenie 
otrzymała Anglia z oółnocna Irlandia, bo zamiast

iliarf/hswaifi  I Drohobycz o 161. Ostrów o 163. Poznań o 229.
wWI<lll<Fas8U$t»s  UlaŁtlOWC  I 0 255. Wejherowo o 108. Zaz.naczvl

• się natomiast wzrost bezrobocia w okręgu- 
Płock 322. Łódź 467. Brześć n 'B. 175. Śląsk 244.

Z M I A N Y  W  B I L A N S I E B A N K U  P O L S K I E G O  
na 29 ub. m. sa następują.e w miljon. zł.: kru­
szec 529.3. saluty, dewizy, i należności zagra­
niczne 645.8 — razem 1175,2 tj, więcej o 8.8; 
waluty, dewizy i należności zagraniczne, zali­
czone do pokrycia 205,7. tj. mn ei o 1.3: otirtfel 
wekslowy 469,2. tj. więcei o 3,8: pożyczki; za­
bezpieczone papierami 
plus 1.6; natychmiast 
634.1. obieg banknotów...................  -
tj. więcei o 4.9; polskie monety srebrne j bilon 
9,1 tj. mniej o 7.8. Inne i___. J 
zmian.

wart ościowe  mi 46 tj 
płatne zobowiązania

1047.7 — razem 1681.9

pozvcje bez większych

U S T A W A  A K C Y J N A .

W najbliższym czasie wpłynie na Rade 
Ministrów projekt ustawy akcyjnej, będący 
obecme w stadjum końcowego opracowania w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

S T A N  B E Z R O B O C I A .

Według danvch PUPP ostatnie tygodnio­
we sprawozdanie z rvnku pracy za czas od 18 
do 25 bm wvkazuie 179.644 bezrobotnych, za­
rejestrowanych w PUPP W ’ stosunku do no- 
piyedn’eyo tygodnia bezrobocie zmniejszyło sie 

O 1.7M osoby. rwmn
Zmniejszeni to przypada na okres PVPP 

Warszawa o 663 osoby. Częstochowa o 293 
Ostrowic o 2.26 Radom o 255 1 wów o 514 

hpisiai itMisI kiaiow} - a toi h  tottjii

Jęczmienia 21.000. owsa 129.000. natomiast upra­
wa kartofli wzrosła o 2.000 ha.

Natomiast zbiór z jednego ha podniósł sie 
w roku 1927 znacznie n etvlko w Dorównaniu do 
roku 1926. lecz również i lat przedwojennych

Przed wojna wynosił z jednego ha w cent­
narach metrycznych dla pszenicy 12.4 — ohe 
cnie 13.0. dla źvta 11.2. teraz 11.6. dla jęczmie­
nia 11.8, dziś 13.2. owsa 10,2—13,0, ziemniaków 
wreszcie 103 a teraz 132.

3/.007 — 65 894, poza em niewielkie zwiększenie 
przyznano Austrii. Węgrom i Włochom, natomiast 
zredukowano ilość niemców z 51.227 do 24 918 i po­
łudniowych Irlandczyków z 28.557 do 17 427 osób

Polityka emigracyjna rządu waszyngtońskiego 
iak widzimy z powyższego zestawienia uwzględnia 
coraz więcej kwestię narodowościową. Anglicy 
obecnie stanowią blisko 43 proc, całego kontyn * * * ren 
tu immigracyjnego. N.

z w ia z -

Rolnictwo
Z A L E S I E N I E  N I E U Ż Y T K Ó W .

Ministerstwo Rolnictwa przyznało 
kom komunalnym zasiłki na zalesienie nieu­
żytków w sumie 241 tysięcy zł., z czego na 
poszczególne województwa wypada: war­
szawskie 46 tysięcy zł., lubelskie 101, kieleckie 
10. białostockie 10. nowogrodzkie 12. lwowskie 
8, poznańskie 5 i pomorskie 9. poleskie 15. tar­
nopolskie 4. stanisławowskie 6.

Z U Ż Y C I E  N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H  

V V  P O L S C E .

Pod względem zużycia nawozów sztucz­
nych Polska zajmuje jedno z ostatnich miejsc 
wśród państw europejskich.

Według wykazów międzynarodowego in­
stytutu statvstvki rolnej w Rzymie pod wzglę­
dem zużycia wszystkich nawozów, a wdec za­
równo. fosforowych, potasowych i azotowych, 
pierwsze miebce zajmuje Holandia, drugie Bel­
gia. trzecie An^lja a dalei Francia. Niemcy 
nania. Czechosłowacja wreszcie Polska

w  d u ż y m  s t o p n iu  z b y t m ą c z k i w y r o b u  k r a j o ­

w e g o .

P R Z E M Y S Ł  T A R T A C Z N Y

Pomimo już spóźnionej nory kampanii tar­
taczne! — została tylko mała część tartaków 
dotychczas w całej pełni uruchomiona. Bez 
względu na uskutecznione zakupy drzewa okrą­
głego w lasach państwowych w d-odze submi- 
sji udziela Dyrekcja l^isów Państwowych w 
Poznaniu tylko tvm firmom kredytu za gwaran 
cja poważnej instytucji bankowej które zeszło­
roczne zaległości kredytowe w zupełności spla 
ciły. a ponieważ przeważna część firm drzew­
nych znajduje się obecnie w ciężklem położeniu 
finansowem. nie może zadaniom Dyrekcji La 
sów zadosyć uczynić i dlatego znaczna cześć 
tartaków iest nieczynna. Przez udzielenie do­
godniejszych kredytów moźnaby temu bezro­
bociu zapobiec.

Firmy niemieckie na ogół nie hiora udziału 
- lak w ubiegłych latach — w submisjach 
przedaży okrągłego drzewa za wyjątkiem 

mniejszych partii d( brych odziomków z lasów 
na kresach wschodnich, ponieważ za surowiec 
przeciętny płacą w lasach niemieckich niższe 
ceny.

Wogóle z chwila zawarcia układu drzewne­
go Niemiec z Polską — akcja nabywcza znacz 
nie osłabła. Wprawdzie niema mowy o zupeł 
nei stagnacji, gdyż transakcje dochodzą w 
mniejszych ilościach z Niemcami do skutku, ku­
pują oni jednak przedewszystkiem wiecei war­
tościowy grubszy materiał tarty, natomiast na 
mniej wartościowy i słabszy materjał tarty 
bardzo mało reflektują. A że zainteresowa 
nie za.hodnio-polskiego przemysłu drzewnego, 
koncentruje sie w głównej mierze na Niemczech 
— wiec obecne położenie przemysłu drzewnego 
iest dość cieżkie. Iest iednak nadzieia. że po- 
ważrfeiszy ruch budowlany w kraju spowoduje 
większe zapotrzebowanie na materiał tarty.

P R Z E M Y S Ł  M E B L A R S K I

W dziale produkcji mebli seryjnych panu'? 
ożywienie w związku z przygotowaniami do 
Międzyn. Targów Poznańskich Stan zatrud­
nienia robotn ków>wnbec tego dość dobry. Cery 
produkcji bez zmian w stosunku do miesięcy 
ubiegłych pomimo zwyżki cen na drzewo i ma­
teriały Tendencja na surowiec sosnowy i dę­
bowy nadal mocna.

Przcmgsł  I Handel
P R Z F M Y S L  D Z I A N Y .

Sytuacja w przemyśle dzianym jest b a r d z a  

pomyślna Zeszłoroczne zapasy sezonowe zo­
stały zupełnie wyprzedane. Obecnie wszystkie 
zakłady produkują materiały na sezon letni. 
Materiały te podrożały, wskutek zwyżki cen 
surowca i kosztów robocizny o kilkanaście a 
nawet kilkadziesiąt procent. Przypuszczalnie 
od marca nasłani ograniczenie ruchu w fabry- 
cach. ze względu na to. że zapotrzebowanie a r ­

tykułów dzianych na lato iest stosunkowo nie­
wielkie. a produkcja na sezon zimowy rozpocz- 
nie się dopiero w pierwszych dniach lipca.

P R O D U K C J A  W Ę G L A  W  L U T Y M .

Wedle dotychczasowych prowizorvcznycli 
obliczeń wvdohvcie we^a w Zagłębiu Górno- 
ślaskiem w miesiącu lutym r. b. wyniosło 
2.384.000 tonn. czyli o 121.000 tonn mniej, niż 
w styczniu. Zmniejszenie produkcji w lutym 
tfomaczy sie przedewszvstkiem mniejsza ilo­
ścią dni roboczych, a także skurczen em sie 
eksportu do 791.000 tonn. czyli o 34.000 tonn 
w porównaniu z miesiącem ub-eiOwm. Na 
zmmejszenie eksportu wpłynęła bardzo silnie 
konkurencja ang’elska. która w ostatnim czasie 
obniżyła ceny o 1 sh na tonnie Z rynków nad­
bałtyckich. wvkaztiiacvch spadek eksportu, 
wymienić należy szwedzki, natomiast coraz 
hardziej wzmaea sie wywóz na rynek norwe­
ski. Jednakowoż eksport do Norwegii wyka­
zuje najmmeisza rentowność, tak ze względu 
na duża odlecłość i kosztowne frachty, jak i z 
powodu wciąż jeszcze silnego ciążenia tego 
rynku do Anglii, co pociaga za sobą konieczność 
większych ustępstw przy dostawach.

W Y R O B Y  J U T O W E  I K O N O P N E .

W  przemyśle jutowym i konopnym t r w a  t k  
dalszym ciągu pomyślna koniunktura. Fabryki 
pracuja przez pełny tydzień na dwie a nawet 
trzy zmiany i maja zbvt na cztery miesiące za­
pewniony. Bardzo wielkim popytem cieszą się 
worki jutowe, nabywane w poważnych ilościach 
przez wrtwónre nawozów sztucznych, cukro­
wnie. mlvnv i syndykaty rolnicze. Surowiec, tj. 
iute zamawiała nr/eważne fabryki w Indiach. 
Ostatnio notowano jutę surowa loco Londyn 30 
funtów szterlinpów za tonne. Z wyrobów ko­
nopnych ida naibardziei 1mv. zamawiane nrzez 
kopalnie i huty następnie sznury etc. Suro- 
w’ec. ti konnme kunuła frhfvki ba^żin w kra ju, 
badż też sprowadzała z Włoch i Rosji sowiec­
kiej Ostatnio notowano knnonie ulosk’e Can­
nabis t 69 za tonne. Wyroby lutowe i konopne 
ekspnrtuie sie również w pewnych ilościach 
zagranice. ____

W Y W Ó Z  Z  P O 1 S K 1  M X 9 7 Y N  1 N A R Z Ę D Z I  

R O I  N I C 7 Y C H .

Na zasadzie danvch. otrzymanych ze 
Związku Eksportowego Przemysłu Metalowego 
Przetwórczego nobkie fabryki maszyn i narzę­
dzi rolniczych wywiozły zagranice swoich wy­
robów:
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Zagranica
P O D R O Ż E N I E  R T Ę C I .

Oprócz platyny, której znaczny wzrósł 
ceny tłumaczy sie zmniejszona wvdobvwalno- 
ścia tego drogocennego metalu w Rosji, po woj­
nie podrożała najwięcej rtęć, której cena w 
<X)równaniu do cen z r 1913 podniosła się o 
więcej niż o 300 procent.

Ceny na inne metale sa obecnie mało co 
wyższe od cen z roku 1913. za wyjątkiem cvnv.

Wskutek ptidziału krajów cesarstwa au­
striackiego Włochom przypadły kopalnie rtęci 
w Indria na południe od Villach, wobec czego 
Włochy, maiac swoje w'asne kopalnie w Monte 
Amiata w południowej Toskanii, zostały naj­
większym dostawca rtęci na rynku wszech­
światowym. gdvż teraz produkcja rtęci w tvm 
kraju była w latach 1922. 23. 24 i 25 większa o 
6—21 tvsiecv butelek od produkcji hiszpań­
skiej. Roczna produkcja rtęci wynosi 97 do 
99.000 butelek W Hiszpanii przed wojna sprze­
daż rtęci była w rekach prywatnych, po wojnie 
sprzedażą rtęci zaiał sie rząd hiszpański. Na 
w:osne roku 1927 nastąpiło zawarcie umowy 
pomiędzy włoskim a hisznańskicm przemysłem 
rtęciowym co do wysokości produkcji i cen 
sprzedaży loco kopalnia i od tego czasu ceny 
podniosły się o przeszło 40 procent. Podwyżkę 
tę pob'eraja częściowo producenci i kupcy któ­
rzy nie obaw:aia sie konkurenci!. Jedna butel­
ka rtęci wagi 34.5 klg kosztowała w mku 1913 
— 7 i oół L. u roku 1920 — 20 L 14 sz. 5 p.,- 7 i pół L w roku 1920 - 20 L 14 sz. 5 
w r ]Q23 _ 10 L 11 sz. 6 p.. w roku 1926 
15 Ł 9 sz. 6 p, a w roku 1927 — 22 do 23,/a
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W stepach Kanady
(J) 

niowtm 
ja sie rozkulę stepy. 
b;mv up«.daiaca do zatoki Jd’iiesa Zrzadka jedynie mo­
żna natrafić w tych okolicach na pusterui.ek policji lub 
składy Towarzystwa Zatoki Hudsońskiej wielkiego 
pr/ed<:ebiors*wa kanadvisidego dla handlu skórami. — 
Przestrzeń około miljona kilometrów kwadratowych za­
ludnia ra>wyżej 3600 mieszkańców.

Pan M Cooper, prolcsor jednego z uniwersytetów 
amerykańskich, przemierzył w ostatnim czasie owe ste­
py t w c asm swej *edróuki spotkał InJjun, do których 
zupinie leszcze me dotarła cywiZzjtcii, a Jedynymi Fu- 
r.rei-.'zykami z iakimi się zitknę ‘.i hvl. autti.r Towarzy­
stwa zatoki Hudsońskiej do których czerwonoskórzy 
z tego powodu odn sza sie z nienawiścią Indianie owi 
tt’e żyta plemionami: każda rodzina posiada terytorium, 
gdzie może polować na przestrzeni od 500—600 km ku, 
a z rodzinami sąsiaduiacemi nie utrzymuje prawie żad­
nych stosunków: ylównem ich zajęciem jest polowanie 
oraz zastawianie sideł na zwierzynę, z czezo czerpią 
środki utrzymania, odnosząc upolowane sztuki do najbliż­
szej stacii towarzystwa Otrzymują wzamian amunicję 
kilka paczek tv*oniu i troche m’ki. Mostek jarząbka lub 
Ic.patka królika, zawieszone nad ognikiem wskazuią m 
kierunek w jakim s'ę maja udać, rodzaj zaś zwierzyny, 
jaka napotykała zwiastuia im plamy na owych kostkach 
poczynione przez ocień i dvm. Wielka bojażnia napawa 
kh . Vitago“. zły duch, żywiący sie ludzkiem ciałem, co 
wydaie sie profesorowi Cooperowi być pozostałością 

z epoki kanibalizmu.

Zapuszczaiac sie w głąb stepów, profesor Cooper 
spotkał Indian zowiącvch siebie „Synami niepfodne?n 
kraiu“ Sa oni wielce zacofani lecz bardzo cieżkie wa­
runki epzvstrncU zmuszaiace ich do ustawicznej walki 
zaostrzyły ich inteligencie. Na krańcach ich posiadłoś­
ci. misjonarze katoliccy założyli trzy wieki temu ośrod­
ki krzewienia wiary Z nauk udzielanych przez misjo 
narzy pozostała Indianom iedvnle znajomość alfabetu: 
kilka rodzin umie jeszcze czytać i Potrafi Dosługiwać się 
pismem.

DO NABYCIA w APTC^DROG. i PiRFUMERJACH

stwie. Rdzie kro nikt bliżej nie znal.

t ’
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Na zachód od zatoki Jamesa, która Jest polud- 
przedłużeniem zatoki Hudsońskiej. rozpościera- 

Przepływa przez me rzeka Ał-

Artysta  filmów  ■ foWanłem  nortczocb
Jedna z męskich ..gwiazd** na firmamencie 

Hollywood. Hnntly Oordon odznacza się bardzo 
szczególna właściwością: Poza występami na 
filmach jest on... fabrykantem pończoch.

Jest to zabawne, ale zupełnie prawdziwe. 
Nosi przytem Huntly Gordon przydomek „czło­
wiek z mocna głową“, jest bowiem znakomitym 
bizunesmenem.

A przemysł pończoszniczy ’daje zyski nie 
do pogardzenia. W samem Los Angelos i Holly­
wood sprzeda je się jedwabnych pończoszek za 
12 milionów dolarów rocznie!

Jest też rzeczą pewna, że nic nie spopula­
ryzowało tak tego artykułu mody, jak właśnie 
kinematograf.

Huntly Gordon celuje w wymyślaniu pięk 
nych barw swych pończoch. Fabrykuie on. jak 
wszyscy lego konkurenci, pończochy beige, mi­
gdałowe. piaskowe, cytrynowe, koloru słońca 
bois de rose i t. p., jest przecież 200 modnych 
kolorów, ale prócz tego Gordon wymyślił obec­
nie dwie nowe barwy: suchego błota i wilgotne 
go błota!

Pomimo niezachęcającej nazwy, kolory te 
są prześliczne. Pierwszy iasno-szary z leciutkim 
cieniem piaskowego, drugi ciemny, przypomina­
jący barwę pajęczyny. W jedwabiu i na piękne: 
nóżce (obwód kostki 16 centimetrów, natural­
nie) wyglądają obie bardzo efektownie.

Fabryka Huntly Gordona produkuje 500 par 
tych pończoch dziennie na tutejszym przynaj­
mniej gruncie są one „ostatnim krzykiem** mo­
dy. ___

Dzieci w Ameryce są drogie
Urzędy statystyczne amerykańskie zain­

teresowały się sorawą, ile też wydaje zamożny 
obywatel na... dzieci.

I okazało się, że utrzymanie potomstwa 
iest w Stanach Zjednoczonych sprawą dosyć 
kosztowną.

Przeciętny młody gentęlman nawet nie z 
najbogatszej sfery, lecz syn dobrze zarabiają 
cego pracownika utrzvmywanv jest przez ro­
dziców kosztem 6,080 dolarów rocznie.^ młoda 

miss jest jeszcze droższą, kosztuje 6.115 dola­
rów! I to bez żadnych zbytków — przyzwoicie, 
ale bardzo skromnie obliczone!

Ubranie młodego człowieka wynosi 915 
dolarów rocznie. Nie zapominajmy, że nikt nie 
włoży tu ubrania wytartego, że musi ono być 
zawsze idealnie czyste, doskonale wyprasowa­
ne i modne. Bielizna nieposzlakowana — • koł­
nierzyk przeważnie zmieniany dwa razy dzień- 
n:e. Buty — zresztą niedrogie — liczone sa 
maksymalnie na 3 miesiące. Po tvm bowiem 
czasie, choć nie są podarte, ale nie maja już 
tego nieposzlakowanego fasonu, którego wyma­
ga .,linja“ każdego Amerykanina. To samo ręka­
wiczki. kapelusz i t. p.

Część mieszkania w domu rodzicielskim — 
bezwzględnie osobny pokój a często dwa — 
liczy sie 1620 dolarów. Światło i opal 300. 
Porządki w mieszkaniu, reparacje — 50. życie 
2500. Pozostałe 695 dolarów rezerwuje się na 
pomoc lekarska i nieprzewidziane wydatki. Dla 
panien dolicza sie kilkadziesiąt dolarów więcej, 
gdyż ubrania trzeba częściej prasować, od­
świeżać itp. A w dodatku cały ten rachunek jest 
zawsze dużo mniejszy od rzeczywistości, 

bierze się w nim bowiem pod uwagę:
me 

primo 
nauki, która tu jest wcale nie tania, po drugie 
nieniedzv ..kieszonkowych** na drobne wydat-

Jeżeli wliczvmv te dwie pozycje, koszt 
utrzymania każdego dziecka wyniesie do 10 
tysięcy dolarów rocznie.

Suma ta iest tak wysoka nietylko dlatego, 
że życie i mieszkanie jest tu droższe, niż w 
Furonie. ale przedew'szvstkiem dlatego, iż stopa 
wymagań życiowych, czystości, higjeny i kom­
fortu jest znacznie wyższa. W każdym razie 
pana, mający rodzinę złożona z kilkorga po­
ciech, musi robić interesy bardzo zyskowne 

aby zapewnić dzieciom przeciętny dobrobyt.

nieniedzv 
ki. .
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Franciszek Vlolnar.

Znajdował się razu pewnego w towarzy- 
oiw. , ____ - - ‘ ‘ ‘ *• Jednakże
siwe włosy stosunkowo młodego jeszcze dra- 
maturga zwróciły na siebie uwagę pewnej pani, 
dóra zbliżywszy się do Molnara zapytała:

— Czy to jest dziedziczne w pańskiej ro­
dzinie? 1

— Nie. sa to przeważnie tylko przypadki. 
Jabka moja naprzxklad jechała okrętem, który 

omal nie utonął na skutek szalonego orkanu i 

od razu osiwiała.
— A pan?
— Ja byłem razu pewnego na premjerze 

.Djabła**, sztuce, którą napisał słynny Franci­
szek Molna’ ; osiwiałem od orkanu oklasków.

Dział szachowu
Turniej* w Poznaniu.

Po turnieju o mistrzostwo Gimnazjów wielko­
polskich, z którego zwycięzcą wyszedł R. Gostyń­
ski odbył się turniej o mistrzostwo miasta Poznania 
na rok 1928 z udziałem 14 uczestników. Tytuł mi­
strza miasta Poznania na rok 1928 zdobył w turnie­
ju tym p. A. Wojciechowski. Obecnie odbywa się 
turniej Poznańskiego Klubu Szachistów o mistrzo-» 
>two klubu na rok 1928. Rozgrywki odbywają się 
codziennie od godz. 18-tej począwszy w kawiarni 

Ziemiańskiej.
Dnia 7-go nastąpiło zakończenie turnieju w klu­

bie szachowym przy Związku Drukarzy. Mistrzo­
stwo klubu tego zdobył Treuman.

Rozwiązanie do n-ru 50.
1 Hhl—al, (xrozi 2 Ha7+, Wb6; 3.

Wa4;’^. Hel 1.-. Gaj: 2. Wf4! (gr• 3-H^m) Gb5: 
3. HdM zastawienie Wb4, 2. — Gdl. 3. HXGm 2. —, 
Wb3: (wiązanie Sc3) 3. Hdlm (pienie Ga4) 2. 

WXW’

Udekorowana  kucharka
Na skutek ogłoszenia zgłosiła się do jednej 

z bogatych rodzin paryskich na stanowisko ku­
charki solidnie prezentująca się jejmość, która 
na wydatnym biuście miała przypięty krzyż 
legji oraz belgijski order, prócz tego 2 wojsko­
we medale. Udekorowana władczyni rondla 
kazała się zameldować jako Gabriela Sanden 
Plutte. przvezem oświadczyła:

— Podczas wojny Niemcy wywieźli mnie 
dr Hanoweru, gdzie musiałam pracować w ku­
chni W*czasach tych miałam okazję wyświad 
czepia wielu przysług francuskim i niemieckim 
jeńcom, a gdv wyszło to na jaw. zostałam ska­
zana na rozstrzelanie lecz w nocy tuż przed 
egzekucja udało ml sie zbiec.

Uciekłam przez Holandie do Francji i tam 
dostałam te francuskie odznaczenia, a wkrótce 
król Albert również ozdobił mnie orderem.

Niezad'ngo jednak zasłużona ta osoba, z 
które! rak dumni byli iei chlebodawcy, ulotniła 
się. jak kamfora a wraz z nią zniknęły pienią­
dze i biżuterja państwa, u których służyła.

Komisarz, któremu zaemldowano w ostat­
nim czasie bohaterskiego parzygnata, poznał z 
cplsn znana złodzieikę. która w ten ęam sposób 
cktadlą iuż kilka znanych rodzin w Paryżu.

Po kilku dniach przytrzymano ową „kawa- 
letkę“ orderów. Naprawdę nazywa sie ona Lu­
cyna Gillet i wojownicza swa karierę rozpoczę­
ła prawdopodobnie od ukradzenia komuś no­
szonych przez nia orderów.

Odsiadywała już ora nieiednokrotnie wie 
zlenle w Belgji i we wrąncji. a dzisiaj zapako­
wano ją na czas dłuższy i na razie unieszkodli­

wiana

Nte zioło  Becz ielazo
należy fabrykować.

Odbył sie w Londynie niezmienne deka 
wy odczyt znakomitego przyrodnika, lorda 
Rutherford, którego specjalnością są badania 
rozkladalności pierwiastków.

Zasługi prelegenta na polu doświadczalne™ 
nowej teorji sa olbrzymie. Obecnie lord Ru 
therford zapoznał słuchaczów z ostatniemi wy­
nikami badań w kierunku przemiany różnych 
metali na złoto.

Jak wiadomo, wiedza oficjalna nie uważa 
już tej hipotezy za średniowieczny zabobon 
Ostatnie doświadczenia z atomami wykazały 
jasno, iż budowa ich różni sie od siebie ledvnie 
ilością elektronów'. Każdy atom bowiem Iest 
maleńkim systemem planetarnym, w którym 
krąży olbrzymia ilość drobin elektronów. Obe­
cnie wiadomo iuż. że np. atom rtęci ma tvllw 
o jeden elektron wiecei niż atom złota. Gdvbv 
więc udało się usunąć ten ieden zbyteczny ele­
ktron. rtęć zamieniłaby sie w' złoto!

Lord Rutherford nie wątpi, iż uda sie tego 
dokazać. choć może nieprędko Za to zapatmie 
sie bardzo sceptycznie na rezultat takiego od­

krycia.
Jakiś średniowieczny alchemik miałby na- 

pewmo olbrzymia korzyść, gdyby mu sie udała 
taka próba: byłby zyskał na tern majątek 

Wówczas mogłoby to być korzystne nadet dla 
całego szeregu ludzi, gdvbv pojedli taiemnice 
bogactwa. Ale dziś! Odkrycia wiedzy sa 
i muszą bvć własnością publiczną. A z chwila 
gdy wszędzie zaczęłoby fabrykować złoto, 
wartość jego snadlabv do minimum i straciło 
by ono swa jedyna rację bvtu — wygodnego 
objektu wartościowo-wymiennego: boć prze 
cięż chyba nie chodzi nam. iak dzikim ludziom 
0 zfoto — jako o piękna błyskotkę.

Daleko lepiej bvfobv. zdaniem znakomite 
go uczonego. wvna’eżć sro^ób otrzymywania 
drova chemiczna no. żelaza, gdyż jest to me­
tal użyteczny, którego większa niż obecnie ob 
fitość i taniość oddałaby olbrzymie usługi całej 

ludzkości.
Ta droca iść powinny doświadczenia anali­

zy i syntezy pierwiastków. Złoto zaś powinno 
grać dalej swoia role — pieniądza, w' którei 
zbeszta z powodzeniem wwrecza go namęr 
drukowany, nie maiaev przecież *am nrzez sie 
żadnej wartości. Tak samo i wartość złota 
iest kwestia umowy. Nauka zaś pracować be 
dzie nad metalami, które same przez sie sa 

użyteczne. ____

Zm ana Kol'itdorza  powodem  łfz?s  enia ziem
Jak głęboko zakorzenione są jeszcze w 

szerokich masach rozmaite zabobony, których 
siedliskiem jest ciemnota, świadczy dobitnie 
fakt, iaki zdarzył się ostatnio w Limassol, na 

wyspie Cypr.
Miejscowość te nawiedziło niedawno trzę­

sienie ziem’, które spowodowało poważne szko­
dy. M’eiscowa ludność, niewiadomo jakiem ’ 
drogami rozumowania uroiła sobie, iż kataklizm 
ten jest karą Bożą za wprowadzenie przez me­
tropolitę limassokkiego kalendarza łacińskiego.

Wzburzony tłum wschodu, obrz. greków 
udał s’e do metropolity limassolskiego. wvtlukl 
w pałacu biskupim wszystkie okna I chciał zmu 
sić metropolitę do przywrócenia kalendarza sta­
rego stylu.

Metropolita zmuszony bvł pod osłoną nocv 
uciekać samochodem przed zabobonnym tłu­
mem. zamiast wvtlomaczvć Istotę zlawlska 
e’emnemtt ludowi którv w dalszvm ciągu wie­
rzy zanewne. że wstrząsy skortiny ziemskie’ 
mogą bvć zależne od zm’anv rachuby czasu na 
;«t nnw’erzcbnl
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Co koszt" ’e zjbalsamowanie?
W Chicago coraz bardziej przyjmuje się 

bahamowanie nieboszczyków i rowstała tam 
w ostatnich czadach spora liczba przedsię­
biorstw pogrzebowych, zaimniacych sie utrwa­
lanym zwłok. Specjaliści ci utrzymują, iż dji; 
siejsza sztuka balsamowania stoi o wiele wyzei 

” ‘ “ albowiem. gdv 
na zachowanie 

amerykańscy 
zmarłego jej

niż w starożytnym Fgipcić. 
Fvincjanie nie zwracali uwagi 
natura’nnści oblicza zmarłego, 
ich naśladowcy nadaja twarzy 
zwykły wyraz, zachowując również naturalność 

cery.
Co do kosztów balsamowania, to są one 

o w;ele tańsze, niż w starożytności, bo vdv 
u Fgiocjan wvnosilv one przypiiszczabue 25- 
30 tysięcy dolarów, w Ameryce nłaei sie za to 
n:e więcej nad,250 dolarów wraz z odpowiednia 
gwarancia. iż nieboszczek zachowa swa tiimu 
ią a i ..znrełme iak żywą** postać aż do chwili 

sądu ostatecznego.

Programu  radio
Poniedziałek, dnia 12 marca 1928 r.

Poznań (344 8 m) 13.00 Biuletyn wyb. I notowania 
giełdy zbożowo - towarowej; 13.15—14 30 Koncert gra 
mofonowv Plvtv z magazynu St. Jarosza — Poznań 
ul. 27 Grudnia 3. Część h I. Puccini: Potpourri z op 
„Turandof część 1 i II (wyk. orkiestra król, opery w 
Londynie). 2. a) Eizet: Aria z op „Poławiacze Pereł” b) 
Czajkowski: Serenada ..Don Juan” (śpiew Caruso). 3 a) 
Mascagni: Aria z op. .Cavallena Rusticana". b) Pucci­
ni: Arja z op. „Tosca“ (śp!ewa Maria Jeritza). 4 Verdi: 
Aria z op. „Trubadur”, b) Leoncavallo: Lasciati atnar 
(śpiewa Caruso). 5. a) Delibes1 Cuppelia - walc, b) Pier 
ne: Serenada (śpiewa Galii - Curci). 6. a) Verdi: Duet 
z op. .Traviata” (śpiewa: Caruso i Alma Gluck), b) 
Rossini- „Crucifixus“ pieśń relig (śpiewa Caruso). 7. 
Verdi: Chór i sopran z op „Siła przeznaczenia”, b) Ma 

scagni: Chór i sopran z op. „Cavalleria Rusticana” (wyk 
chór opery ..La Scala” I Mar ja Turchetfl) 8. a) Verd’- 
Arja z op. „Aida" (śpewa Caruso), b) Verdi: Duet z op 
.Aida* (śpiewa Caruso i Luiza Homer) Cześć II (mu­
zyka taneczna) 13 30 W przerwie koncertowej biuletyn 
wyborczy: 14.00 Biuletyn wyburczy 1 notowania giełdy 
oieniężnei: 14.30 Biuletyn wyborczy I komunikaty Pafa: 
16.35-17.00 Odczyt ot. Jak wygłaszać odczyty i wy­
kłady* cz. I (wygł p Józef Kisielewski <7 cyklu organ 
orgeg T. C. L: 17.00—17.10 Biuletyn wyborczy:17 10— 
1730 Transmisja z Warszawy; 17.kv—17 40 Biuletyn wy. 
borczv: 17.45—18.45 Koncert orklesTry kolejowej pod 
dyr. p Antoniego Zduna Współudział: Irena Felicka 
(sonran) 1 Nowowiejski: „Pod fiata pokoju” — marsz' 
2 Gluck: Uwertura do op. „Ifigenia w Taurisie" 3 Gou 
nod:: Aria Siehla z op. ..Faust”. Niewiadomski: Chlopcn 
mego zabrali Zarzycki: Idź dalei (odśo p peli.'ka). 4 
Ralczak: Cvkl krakowiaków 5 Namysłowski: .Fornal” 
mazur 6 Strauss: Opowiadanie lasku wiedeńskiego — 
walc 7. 1 assen: To bvl sen Humperdinck: Kołysanka 
(ndśp d Felicka). 18 45-19 00 Nadprogram wvgł p la 
nusz Warnecki. art Teatru Polskiego: 1900—19 10 Blu 
letvn uvborczv: 19 ID—19.30 Kurs średni 'ezvka fram 
Czytanie obiaśnianir* tekstów ..Atala Chateaiibrianda 
(wvkł p Ome' Nevmjs): 19.30-19 40 Riuktvn wvbor 
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grana w turnieju miedzy narodowym w Berlinie w 

dniu 5. 2. 28.
Niemzowltsch, Koch, czarne.

Sgh—16 
d7-d5 
SihXdS 
Sd5Xc3 
Ck8-d7 
c7—<5 
Gd7—<0.

punkt przedstawia teraz d3 
HJ8—d3

znajaują jcunan^ ^os^°1"a,au ogarze
e5! fXe. c4l otrzymałyby biale pray onarze 

bardzo silna grę
9. Sgl-h3 

10. Sh3—12 
11. Gd—b2 
12 d2—d3 
13. 0-0 
14 Hdl—d2 
15 h2—h4 

należało erać lid.  z 
15. -

strata piona następuję w każdym razie. gdvź
nastąpi WXd 1 t. d.; białe usiłują za.em otrzymać 

atł,k 16 - =4><d3

silniejsze niż HXh5: 17 d4 i t d. 1 Wale pomimo 

straty piona ma’a partie bardzo dobra
17 hSXgfi

konieczne dlateeo że teraz f4—15 gfiiXfS nie można 

iłdpowiedz!eć nrze’ WX15 
io wn-12 
20 c3—c4 , 
21. SgdXfftT"

lepsze anHeM GXf6 
22...

początek 

zycjl

białe.

2. Sbl-c3
3. c4XdS
4. g2-g3 i
5. WXc3 I
6. 12-14
7. Gil—<2
8. e2—c4 

lepsze był<'by 813: slaby
9. d3 

blate znajdują jednakże
8.__
piona g7—g6

Hd3-a«
GfH—g7 
0—0 

i Wfd-dS
Ha6—a5 

powodu groźby

d4

c4Xd3

h7Xg6
Ha5~c5+

SbS-d7 
Sd7-W 
elXffi

Wal—el 
w pieknel

radioamatorów  
używa  

wyłącznie
i-igdr nie zawmbi 

zapewnia czyah 

i głośny odbiór

dlneotrwabł

a przeto najtańsza.

Od

1164

. teaser  c
i<)*e i <l<» zarżenia

Złote medale 

na wszystkich wy-

- stawach radjow.ych

22 
23 
24 
25 
26 
27
28
29

Mfld decvrlnH.'v: 
HXc2. dYc: 
sraną partie.

IW
31 

ta nfla-a
13 

“ 3?
-33
34
35 
3* 
37

14 -f5 
e4—e5 
W-Jve5 
We5> 15 
’id?vh? 
W15- h5 
Wf2—16

32 Wc5, WXg3

kombinacji orzetamanła po-

H5Yc4

Vds-dfi
G-'7vh?

Gcf> c4?
। .. Hc2! 30 Wf6—hfi. ffi!! 31.

i t. d. miał yciarne wy-

Wfó- hó 
WhfiXh7! 
’aWci orzvrntf

Whj. c5-ł-
Hb?_. ar4-
WrS- e5j- 

eft-4-
HnlYdJ
Hd.u-  ,64-

ci*rne poddał* tie

GM-h7

newnp zwvc 
Wr7vh7 
K-Q-fR 
Kf’ -eR 
He4 e6 
f7ve6 
Wh7—e7

B


